
Dnia 16 Lipca 1870. Sobota.
R '.so ciepła st: 15, w poluj. c. st: 21 
Wysokość wody gt: 3 e. o (Ubywa)

Osia 4  (16) Lipca 1870.
Stan barometru: 

na odmianę Ubyło d. godz: o m.

. Prenumerata Kurjera Warszawskiego wynosi: w Warszawie rocznie t b . 
taime rs. 1 kop. 2 0 ; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca 
w Kantorze Redakcji kop. 5 . p r o w l n r j !  i w Cesarstnie wynosi 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, oraz Ea opakowanie i Ekspedycję Rs. 2 kop. 
rocznie 1 kwartalnie.

, Jutro, Śgo Aleksego Wyznawcy. 
27 [Pojutrze, SŚ. Szymona i Kamilla.

4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40 , kwar- 
się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 
rocznie Rs. 8; (w tem mieści się już opłata 

84); prenumerata przyjmuje się rocznie, pół*

A dre* R edakc ji „ K u rje ra  W arszaw skiego**, P lac  T ea tra ln y ! N° 4-73c., dom W . Ł . Z abłockiej.

—  Głównodowodzący Jenerał-Feldmarszałek Na­
miestnik w Królestwie, dnia wczorajszego czasowo 
przeniósł się do pałacu Belwederskiego.—JW. Na­
miestnik, codziennie od godziny lOej zrana do 3ej po 
południu, przyjmować będzie w Zamku przedstawie­
nia urzędowe i osoby przedstawiające się w różnych 
mteressach.__________________  (D. W.)

— Jutro niedziela 6 po Świętach. Ewanglja S-ta u 
Marcina Ś go w rozdziale VIII „o nakarmieniu 4000 
tudzi.“
r, 7~.^utro w kościele Śgo Karola Boromeusza, Odpust 

°®Wltcenią Kościoła.
*eó7i Nlektóre kalendarze na r. b. zapowiadają nabo- 
t r w a i ^ 0.  pustowe na dzień jutrzejszy, przez dni ośm 
cv Fr^ta. ^ otJWami, w kościele Św. Ducha, przy uli- 
■ g^ ^ ^ ^ h ^ ^ ^ ten ^ cd n ^ ^ iii^ b ęd zi^ m ia^ m iąjsM ^

Wiest.“ podaje listę nagród udzielonych
Ministra Ei W hters*)urgo, a zatwierdzoną przez p. 
Ministra Finansów w dniu 25  czerwca (7 lipca) r. b.
N e możemy jej całej czytelnikom udzielić z powodu 
jej wielkiej objętości, więc wyciągamy z niej tylko 
niektóre nagrody, otrzymane przez eksponentów Ce­
sarstwa i Kr. Polskiego.

, ODDZIAŁ I-szy.
(Materje włókniste w rozmaitych wyrobach: przę- 

„ a’ tkanina, ubranie gotowe i t. d.)
nzy F an*a na szyldach i wyrobach herbu pań- 

T f  u  Dnpisei“ przy nim: M  wystawę 1870 roku.“
1 D i e t r i c h  (fabryka Żyrardowska) za 

.'■'•te wyroby lniane wysokiej wartości, wyborne 
urządzenie fabryki 1 wyrób na wielką skalę. 2) Karol
2» ™  « , ersieWm £ , , 2a dob" * b a w e ł n i a n ą ,  zalecające się mitkale, surowe, bielone i farhowane
w cenach przystępnych i znaczny ich wyrób Si Fer-

liebaDFidlJ^“) he r f rma: ”SukceSKOrowie Adolfa Gott- 
m a t e r i o f u  W ° I )atow,e> za sukna i inne folowane 
w m li i  uan? w wełuie> wybornego gatunku i 
wyrobu, przy bardzo znacznej fabrykacji i długole-
7  V gZ?'SteoCji fabr*ki- 4) Bar»n Wilhelm von 
innp m *  B?Pra^ u Cgnb. grodzieńska) za sukna i 

Je. f;,lowa?e wysokiej wartości, równie ze
milML Da n° J 1 na trwa ôś^  przy cenach u- 
miarkowanych, za wzorowe urządzenie fabryki i sta­
ranność o ulepszenie bytu robotników. 

w . , . . , . Medale złote.
weS aŚCir L r mS^ , G lin k a  feub- łomżyńska) za wełnę wysokie wartości tak ze względu na cienkość 
jak moc 1 elastyczność.

Medale srebrne.
1) Aleksauder S k i r m u n t  (gub. mińska) za sukna 

i inne tkaniny folowane w dobrym gatunku i zado- 
wolniającego wyrobu. 2) Książę Roman S a n g u s z k o  
(gub. wołyńska) za sukna, flanele i chustki w bardzo 
dobrym gatunku, tak wyrobu jak i farbowania, przy 
znacznej fabrykacji. 3) Julian H e r t z  (gub. gro­
dzieńska) za korty i inne rozmaite materje folowane, 
bardzo wysokiej dobroci, przy znacznej fabrykacji. 
4) Alfons A lt  (gub. grodzieńska) za korty i materje 
na paltoty w dobrym gatunku, przy cenach umiarko­
wanych. 5) Aleksander F e i s t  za bardzo dobre ga­
tunki szczeciny sortowanej, szczotek i tym podobnych 
rzeczy, z których widzieć się daje samodzielna wyna­
lazczość i rozumne naśladownictwo najnowszych wzo­
rów zagranicznych i za wprowadzenie w używanie 
krajowych materjałów surowych, których dotychczas 
w przemyśle niezastosowywano. 6) D, S p i e l r e i n  
za guziki zasługujące na uwagę z dokładności wyrobu 
i rozmaitości gatunków.

Medale bronzowe.
1) Stanisław S k r u t k o w s k i  za wełnę bardzo 

cienką i mocną. 2) F r i b u s ,  L a n g e i R o z n e r  (gub. 
petrokowska) za sztuczną wełnę i przędzę wełnianą. 
3) Bracia Z i m m e r m a n o w i e  (gub. petrokowska) za 
sukna, mianowicie jasne, nakamizelki. 4) A.H. B o r s t  
(w Zgierzu) za kort dobry i tani. 5) Józef von L i­
b r a c h  i M a r g u l e s  (w Zgierzu) za dobry kort. 6) 
K. A. M e y e r h o f  (gub. petrokowska za dobry kort. 
7) Bracia K n o t e  (gub. petrokowska) za dobry kort 
i sukno. 8) Edward H e n z e l  (w Łodzi) za dobre 
materje wełniane. 9) Józef W o r o w s k i  za dobre 
tkaniny z wełny i z jedwabiu, głównie zaś za powozo­
we. 1 0 )Edward G e i s l e r  za ubranie gotowe z dobre­
go materjału i za robotę staranną przy cenach odpo­
wiednich wartości wyrobów. 11) Edward L o t h  za 
kapelusze pilściowe i słomkowe bardzo starannego 
wyrobu i za wianek ze sztucznych kwiatów.

Listy pochwalne.
1) Konstanty P i o t r o w s k i  (w Lublinie) za powro­

zy, szuury, i nici do zszywania wyrobów skórzanych. 
2) Robert W a l m a n  (w Zgierzu) za kort letni. 3) 
Karol K i t l a u s  (w Zgierzu) za kort letni 4) Emil 
H i g n e t  za postępowe jedwabnictwo i za próby akli- 
matyzowania nowych gatunków jedwabników. 5) B u- 
le  i Sp. (w Kaliszu) za taśmy bawełniane, lniane i 
wełniane 6) Juljusz R e i c h e l  za bieliznę. 7) Józef 

a S » n  i  ZT gotowe męzkie ubranie. 8) Włościa­
nin Mikołaj J a k ó b c z a k  (z pod Warszawy) za wło-



ściańskkie ubranie wełniane. 9) Teodor W e ig t  za 
kapelusze męzkie i damskie.

ODDZIAŁ H.
(Drzewo i produkty kopalne, oprócz kruszczów, 

w surowym i w opracowanym kształcie.)
Prawo używania herbu państwa i t. d.

Rzeczywisty Radca Stanu Jan  C i e c h a n o w s k i  (gub. 
petrokowska) za wyborny sztuczny cement portlandzki, 
mający odbytwielki w skutek waitości, nietylko w k ra ­
ju  lecz i za granicą.

Medale bronzowe.
1) G ą s i o r o w s k i ,  C w i e r c z a k i e  w i c z  i Sp., za 

upowszechnienie wyiobu asfaltowego. 2) Stanisław i 
Adolf P l a t e r o w i e .  3) Michał i Henryk S t a r z y ń -  
Bcy, i 4) A rtu r S z c z u k a ,  za dobrą cegłę i inne w y­
roby gliniane, równie też za używanie torfu miejsco­
wego przy wypalaniu cegły. 5) D o l i ń s k i  (gub. kijow­
ska), za brunatny węgiel i wyrabianą z niego cegłę. 6) 
Książę Aleksander D r u c k i - L u b e c k i  (gub. radom ­
ska) za wyborne wyroby gliniane i cenę ich um iarko­
waną. 7) J. K e l l e r  i Sp. (gub radomsko), za dobre 
gwoździe drewniane. 8) Szymon K o w a i s  k i, za r a ­
my starannie rzeźbione. 9) Ferdynand T r o s z e l  za 
dokładne i regularne zbudowanie bilardu. 10) Bracia 
H erm an i Benjamin B e r n s t e i n o w i e  w Ostrołęce 
za używanie w wyrobaGh bursztynu miejscowego.

Listy pochwalne.
1) K a t z  i L e i t g e b e r ,  za rozpowszechnienie wy­

robów asfaltowych. 2) Jan  S ch  a n z e n b a c h ,  za 
meble.

ODDZIAŁ III.
(Wyroby z m aterjałów  roślinnych, zwierzęcych i 

kopalnych, wymagające przygotowań chemicznych). 
Prawo używania herbn państwa i t  d.

R adca handlowy J a n E p s t e i n ,  za dobre przygo­
towanie massy i staranny a dokładny wyrób wyższych 
gatunków papieru, mianowicie drukowego, przy ce­
nach umiarkowanych.

Medale złote.
1) H i r s c h m a n .  2) K i j e w s k i  i S c h o l z e ,  za 

zastosowanie kryolitu w wyrabian;u sody i soli g li- 
niastych(?) i za bardzo dobre gatunki wszystkich p ro ­
duktów wyrabianych, odznaczających się czystością, 
chociaż przy ograniczonych rozm iarach fabrykacji. 3) 
J . L i e d t k e ,  za wyrabianie udoskonalonym sposobem 
safianu, skór sakowych, lakierowanych i groszkowa­
nych wysokiej wartości.

Medale srebrne.
1) Jan  K r a u s e  za wyborny lak ier, politurę, 

farbkę, indygo, farby woskowe i lak. 2) Jan  H  o c h 
z a  wyrób wysokiej wartości świec stearynowych, b ia ­
łością się odznaczających. 3) Robert B o h t e  (w P iń ­
sku) za wyborne świece stearynowe i mydło. 4) 
Jan  S o m m e r  za wyborne wyroby kosmetykowe, nie- 
ustępujące w dobroci najlepszym zagranicznym. 5) 
Stauisław  P f e i f e r  za skóry sakowe i groszkowane 
w wybornym gatunku.

Medale bronzowe.
1) Em il W e r n e r  za wyborne preparaty  farm ace­

utyczne. 2) Ludwik S p i e s s z a  dobrą tłustość ko­
ścianą i lakiery. 3) J . B o r n s t e i n  za bardzo dobrą 
tłustość do smarowania maszyn. 4) Fryderyk P u l s  
za  bardzo dobre mydło bursztynowe i perfumy. 5) 
K arol F r e l i c h  (w Radomiu) za dobry wyrób skór 
końskich i sakowych. 6) Pinchus B r z e z n i c k i  (gub,
grodzieńska) za bardzo dobre czarne skóry juchtowe,

cielęce i kozłowe. 7) Bracia B e n n ó t  i 8) August 
N i v e t  za dobre rękawiczki. 9) Franciszek S z c z e ­
p a ń s k i  za bardzo dobre damskie obuwie. 10) B racia 
Franciszek i Zygmunt P u s ł o w s c y  (fabryka Kuczku- 
ryszki) za taniość papieru ze słomy i z łyka. 11) A. 
V e t t e r  i sp. za bardzo dobry rysunek i wyrób obić. 

Listy pochwalne.
1) Jan  W r ó b l e w s k i  za ozdoby z wosku i świece 

woskowe. 2) Teodor S c h e  m e r  (gubernia petrokow­
ska) za mąkę kościaną, tłustość kościaną i kość pa­
loną. 3) Józef K a d y s o n  za atram ent i lak. 4) 
Edw ard E  i c h l e  r^ (gub. siedlecka) za wodę kolońską,
5) Maksymiljan K a p  m a u  za rękawiczki i bandaże.
6) Bajmund B i l l i o  za rękawiczki. 7) Ludwik L u- 
b l i ń s k i  za obuwie. 8) J a n H i l b r e c h t  (w Wilnie) 
za męzkie obuwie. 9) Chrystian D r o s t e  za obuwie.
10) Franciszek H e r m a n  za damskie i męzkie obuwie.
11) M. B e h a g e l  za papier kolorowy.

ODDZIAŁ IV.
(Rudy, metale i wyroby z nich.)

Medal złoty.
J a n T r ó t z e r  zą prze wy borną robotę aparatów 

kotlarskich do cukrowni i za znaczną ich fabrykac,ę.
Medale srebrne.

1) B a r .A n to n iF ra e n k e l  (gub. radomska i lubelska) 
za wyborne żelazo i wyroby z niego. 2) Robert B o h t e  
za dobry wyrób kass ogniotrwałych, ?a pompy sta ran ­
nie wykonane z prostem urządzeniem. 3) Ludwik N o r -  
b l i  n i sp. za wyroby melchiorowe i dobry skład  me­
talu. 4) Józef F  r a g e  t  za wyroby melchiorowe i pla­
terowane.

Medale bronzowe.
1). Leopold K r  o n e u b e r g (gub. petrokowska) za wy­

borne i tan ie  wyroby z lanego żelaza. 2). Konstanty 
R u d z k i  za dobre wyroby z lanego żelaza na wielką 
skalę fabrykowaue. 3). Bracia K o t k o w s c y ,  (gub. 
radom  za dobre gwoździe. 4). Hugo N e u m a n  
za bardzo dobre płótno druciane do papierni. 5). Ja- 
kób G l a z e r  (w Kownie), za dobre druty, gwoździe 
druciane. 6). Szymon S k o r a c z y ń s k i ,  za zamki 
wewnętrzne, bardzo dokładnie wykończone. 7) Hersz 
C u k e r w a r  z synami, za wielki wybór dobrych żela­
znych form cukrowych, gwoździ i szrub. 8). Edm und
S t ę p k o w s k i ,  (gub. potrokowska), za dobre wyroby 
naczyń miedzianych dla cukrowni i za znaczny ich od­
byt. 9). Karol R o t h ,  za dokładne wykończenie 
z cynku arkuszowego obok trudności roboty. 10). 
B racia B u c h ,  za dobre i tanie wyroby melchiorowe.
11). W e r n e r  i S-ka za srebrne wyroby. 12. H e n -  
n e b e r g  i C z a j k o w k i ,  za wyroby platerowane. 

Listy pochwalne.
1) Aleksander W i e l e g ł o w s k i  (gub. radomska) 

za lane żelazo z m aterjału  miejscowego. 2) Samson 
K o p e l m a  n (gub. płocka) za żelazne naczynia pole­
wane. 3) Wilhelm H e g e n s c h e i d t  i Sp., za drut 
i łańcuchy dla bydła. 4) Karol B o b k e ,  za zamki 
wewnętrzne.'5) Leon C h ó d  a k o w s k i ,  za zamek do ku­
fra. 6) Hieronim  Ż e l e z i ń s k i ,  za kassę ogniotrwałą 
i miedziane okucia do okna. 7) Józef Z b r o ż  ek , za 
klatki, naczynia blaszane i t. p.

ODDZIAŁ V.
(Maszyny, aparaty  i instrumenty).

Prawo używania herbu państwa i t  d.
L i l p o p ,  R a u  i Sp. za nadzwyczaj dokładne wy­

konanie przedmiotów wystawionych, za rozpowsze­
chnienie udoskonalonych rolniczych maszyn i narzę-



dzi, za fabryczne wyrabianie parowych sikawek po­
żarnych, za wyrób niektórych części wagonów z ma- 
terjału miejscowego, mianowicie zaś za wyrób żela­
znych kół wagonowych.

Medal złoty.
Teofil S e i d l  e r  (pod firmą hrall i Seidler), za do­

bre wykończenie, prześliczny tusz i bardzo silny ton 
wystawionych instrumentów, a mianowicie wielkiego 
fortepianu koncertowego.

Medale Srebrne.
1) Józef D a n i s z e w s k i  (w Wilnie) za staranne 

wykonanie morskiego chronometru elektro magnety­
cznego. 2) Kapitan W o r o n c o w - W e l i a m i n ó w  za 
dobre i staranne wykonanie czarnopiszącego aparatu 
Morsego i za pierwszeństwo fabrycznego wyrabiania 
aparatów telegraficznych. 3) Antoni H o f f e r  za do­
bre wykonanie, wyborny ton wystawionych fortepia­
nów, mianowicie zaś gabinetowego. 4) J a n G z o w -  
s k i (gub. kielecka) za maszyny i narzędzia rolnicze 
Pięknej budowy. 5) Józef R e n t e l  za dobrze wyko­
nane powozy.

Medale bronzowe.
1) Franciszek S c h u b e r t  za staranne wykonanie 

zegara. 2) G r a v i e r  i P e c q  za udoskonalenie 
w lampach i taniość ich. 3) Władysław R o m a n o w ­
s k i  za dobry wyrób i fason powozów. 4) Warszta­
ty mechaniczne kolei żelaznej Warszawsko- Terespol- 
skiej za zadowolniającą budowę wagonu.

Listy pochwalne.
1). G. G e r l a c h  za udoskonalenie pantografa i 

przenośnika. 2). Antoni W ą s i k ,  za instrumenty 
fizyczne. 3). Szymon P o m e r a n i e c  (wŻytomierzu) 
za metronomy i zegary z kalendarzami wiecznemi. 
4). Herman S c h u s t e r ,  za skrzypce i wiolonczelę,
o). Jan R u d e r t ,  za struny zwierzęce. 6). Wolf 
1 a u b w o  r z e l ,  za aparat do oczyszczauia kloak. 7). 
leodor R e m u s  ( w Łodzi), za pompy. 8). I c k i e -  
Wicz, za pompy. !(). Karol S o mme r ,  za faeton. 
10'. Antoni H e s s e  za powozy, równie też za sio­
dło i uprząż.

ODDZIAŁ VI.
(Produkty pokarmowe).

Prawo używania herbu państwa i t. d.
Hrabia Władysław B r a u i c k i  (w Kijowie), za 

przewyborny cukier rafinowany i znaczny zbyt jego.
Medale złote.

Leopold K r o n e n b e r g  za. przewyborną mączkę 
cukrową i bardzo dobry cukier rafinowany, chociaż 
hie zupełnie na pozór zadowolniający, za znaczny wy­
rób i pieczołowitość o poprawę bytu i oświatę robo­
tników. 2) Spółka cukrowni Józefów za piękną i buj­
ną krystalizację i dobry prasowany melas sokowy, za 
wprowadzenie i udoskonalenie sposobu diffuzji przy 
dość znacznym zbycie. 3) Leopold K r o n e n b e r g  
za bardzo dobry tytuń do palenia, tabakę, cygara i 
papierosy, przy znacznym zbycie.

Medale srebrne.
1) Książe Roman S a u g u s z k o i 2 )  hrabina Mar ja 

1 n t o c k a  (guber. Wołyńska) za bardzo dobrą m ą­
czkę cukrową i dobry, miękki rafiuat. 3) Henryk R a u 
i sp. (fabryka Oryszew) za bardzo dobrą mączkę cu­
krową i rafiuat, przy niezbyt wielkim zbycie. 4) Ale­
ksander B e k k e r s  i sp. (gub. podolska) za bardzo 
dobrą mączkę cukrową. 5) S p ó ł k a  c u k r o w a  H e r ­
m a n ó w  i Ł y s z k o w i c e  za dobry rafinat przy dość 
wielkim zbycie, za wprowadzenie sposobu diffuzyjne-

go i za staranność o poprawę bytu robotników. 6) Na­
tan W i n a w e r  za wyborny miód przy dość wielkim 
zbycie, równie też za przechowywanie miodów.

Medale bronzowe.
1) Wiktor M a r i n g e  za bardzo dobrą pszenną i 

żytnią mąkę, za dobrą kaszę mannianą i takież na­
siona." 2 ) R e i c h m a n  i Wo l f f  (gub. łomżyńska) za 
mąkę. 3) Właściciel młyna parowego Jan B l o c h  
za mąkę pszenną średniej dobroci i żytnią bardzo 
dobrą, przy bardzo wielkim zbycie. 4) Jakób N a­
t a n  son  (cukrownia Sanniki) za dość dobrą mączkę 
i dobry rafinat przy wielkim zbycie. 5) Bracia Ja­
kób i Adolf L e w e n b e r g o w i e  i Sp. (gub. petro- 
kowska) za dobrą lecz nie dość starannie wyrobioną 
cukrową mączkę i bardzo dobry rafinat, przy dość 
wielkim zbycie. 6) Andrzej R o b b i  (firma: Lourse 
i Sp.) za dobrą czekoladę i cukierki, przy dość znacz­
nym zbycie. 7) Tomasz C z a j k o w s k i  za średniego 
gatunku cukierki czekoladowe i dobrą czekoladę, przy 
dość wielkim zbycie. 8) Samuel K o n i n  za dość do­
bre oczyszczanie spirytusu przy miernej dobroci wódek 
specjalnych i znacznym zbycie, oraz za dobrą 
cykorją. 9). Juljan F u c h s  za dość dobra wódki 
specjalne, przy znacznym zbycie i przez wzgląd na 
miejscowy rozgłos. 10). Aleksander S i e d l e w s k i  
(firma „Schneider),“ za dość dobrą oczyszczoną oko­
witę, spirytus i wódki specjalne, przy bardzo wielkim 
zbycie i przez wzgląd na rozgłos miejscowy. 11). H en­
ryk B o r m a n ,  za dobrą cykorję, przy dość wielkim 
zbycie. 12), U l a d o w s k a  Spółka przemysłowo han­
dlowa, (gub. podolska), za dobry ocet, wódki, kaszę 
mannianą i mąkę przy wielkim zbycie. 13. Włady­
sław K l e c z k o w s k i ,  (gub. archangielska), za bar­
dzo dobry suchy buljon mięsny i konserwy ze zwierzyny, 
przy zbycie wzrastającym. 14. Bracia P o l a k i e ­
w i c z o wi e ,  za dobry tytuń, cygara, i papierosy przy 
dość znacznym zbycie. 15). J a w i t z  i S-ka, za do­
bry tytuń, tąbakę, cygara i papierosy. 16). S e i d e l  
F r u c  h t m a n  i Spółka, za dobry tytuń, tabakę, cygara 
i papierosy.

Listy pochwalne.
1) Edward N e u m a n  (gub. petrokowska), za kroch­

mal. 2) W i ś n i e w s k i ,  za pieczywo angielskie. 3) 
Robert B o t h e  (gub. radomska) za mączkę cukrową. 
4) J a n B e r s o h n  i Sp., za mączkę cukrową. 5) Jan 
B e r s o h n  i Samson B e r s t e i n ,  za mączkę cukro­
wą. 6) Leon E p s t e i n ,  za cukier rafinowany. 7) Jó ­
zef S e m a d e n i ,  za cukierki. 8) Izrael K a n a r e k ,  za 
cukier lodowaty. 9) Stanisław R o z m a n i t ,  za wina 
węgierskie wystałe. 10) Pułkownik gwardji, Konstan­
ty S t r a n d t m a n  (gub. grodzieńska), za sole wód mi­
neralnych Druskienickicb. 11) Ferdynad B o r n i  Sp. 
(we Włocławsku),za cykorję. 12) Juliu-z B e r l i ń s k i  
za musztardę. 13) Hr. Stanisław P l a t e r  (gub. Sie­
dlecka), za sery wyrabiane na sposób holenderski. 14) 
A. G e ,rson , A. B r o n b e r g  i Sp. (w Berdyczowie), 
za tytuń i papierosy. 15) K o r a l k i e w i c z  (gub. Je- 
katerynosławska), za tytuń turecki.

ODDZIAŁ VII.
(Przedmioty z gałęzi naukowej i artystycznej w za­

stosowaniu do przemysłu).?
Medal złoty,

J jn  M i e c z k o w s k i  za przepysznie wykonane 
portrety w wielkich formatach, odznaczające się nad- 
zwyczajuą czystością i równością przy znakomitej sile 
wyrażenia, za pracę dowodzącą przedewszystkiem usi-



łowanie osiągnięcia celu na drodze czysto fotogra­
ficznej.

Medale srebrne.
1) Maurycy W o l f f  (firma Rtvillon i Sp. w P e­

tersburgu) za przyswojenie wielu nowych wytwornych 
sztyftów, za uproszczenie i udoskonalenie szryftu ru ­
skiego i t. d. 2) Maksymiljan F a j a n s  za piękne i 
artystyczne wykonanie chromolitografowanych kopji 
starożytnego uzbrojenia, za widoki fotograficzne i za 
drobne roboty litograficzne, przy długoletniej egzy­
stencji zakładu.—

Medale bronzowe.
1) J ó z e f U n g e r  za piękne drukowanie Tygodni­

ka Illustrowauego.“ 2) Konrad B r a u d e l  i Sp. 
za album okazów patologicznych, mających oprócz 
zalet fotograficznych, ważne znaczenie naukowe.

Listy pochwalne.
1) Zygmunt W e i n k r a n t z  zadrobnne rytownictwo 

na stali i miedzi sztemplów i pieczęci. 2) Baron 
K l o c h  i doktor Melerins D u t k i e w i c z  (fiirma 
K lo c h  i Dutkiewicz) i 3 ) B e y e r  i D u t k i e w i c z  za 
zupełnie zadowolniające roboty fotograficzne.

=  W dniu wczorajszym odbyła się pierwsza tego­
roczna wizyta jeueralua w Ochronie Ii-ej imienia zna­
nego powszechnie Dra Wilhelma Malcza, położonej 
przy ulicy Ogrodowej pod Nr 84,1. Podczas wizyty 
znajdowało s ię  chłopców 46, dziewcząt 34; z tych czy­
tających 26, syllabi żujących 21, reszta zna abecadło. 
Opiekunami t 'j Ochrony są: pp. Leopold Moraczewski i 
Karasuski, Opiekunką p. Drewnowska. Dozór miejsco­
wy składa się z pp. TJlenieckiej Emilji i Puławskiej 
Anny. Nagrody otrzymało: trzech chłopców i dwie 
dziewczynki, trzydzieści zaś dzieci otrzymało książki 
ofiarowane przez głównego opiekuna, tudzież 31 par 
pończoch zrobionych przez wychowanice zakładu. Ośm 
sukienek, 7 faituezków zakupiono za roboty przez dzieci 
sporządzone i Spieniężone. Egzamin odbył się w ogro­
dzie miejscowym w przytomności Prez. A. O. A. Prejs- 
sa i Pr. Wyd. Och. A. Zaborowskiego, i wielu członków 
tudzież Protektorki J. Nejbaurowej, Op. Mauersbergi 
Drewnowskiej. Zakład ten odznacza się porządkiem 
Przy Ochronie jest Czytelnia i Kassa Groszowa, otwar­
te w niedziele, któremi zawiadują PP. Lambe Aiig. i 
d'Iiauterive Franciszek.

=  P. A. Preiss, Prezes Administracji Ogól. W. T. 
D., w dniu dzisiejszym wyjechał z Warszawy.

=  Słyszeliśmy o staraniach podejmowanych przez 
jeduegoze znanych tutaj filantropów, w celu zaprowa­
dzenia ważnej a potrzebnej Instytucji, Lombardu na 
zastaw kosztowności; istniejące bowiam dotychczas za­
kłady tego rodzaju niewystarc«ają potrzebom.

=  Dziś otwartą została droga żelazna z Eger do 
Karlsbadu.

=  Wczoraj, Członkowie Tow: Dobroczynności, po 
ukończeniu examine w Ochronie przy ulicy Ogrodowej, 
zwiedzili dome k  parterowy przy tejże ulicy, w którym 
pomieszczony zostanie Przytułek dla wychodzących ze 
szpitali.

=  Dziś przewieziono z zakładu Rolniczo Przemy­
słowo Leśnego, j p. Ostrowskiego i Spółki, lokomobi- 
]ę 8mio konną z młockarnią do niej należącą, nabyte 
do dóbr Kożuszki pod Sochaczewem, własnością Wgo 
Tomickiego będących.

— Dziś odbędzie się posiedzenie Oddziału Przytuł­
ku dla wychodzących zc szpitali.

=  Po niżej pod rubryką wiadomości bibliografi­
cznych podajemy spis wydań dokonanych w tylko co 
ubiegłym roku szkolnym przez Warszawski Instytut 
Głuchoniemych i Ociemniałych. Rodzice i Nauczyciele 
znajdą w nich nietylko podręczniki do nauki głucho­
niemych, ale zarafcem w przewodniku wskazanie me­
tody uczenia głuchoniemych mowy i nawet poprawia­
nia błędnego wymawiania u ludzi słyszących. Wia­
domo, jak nieprzyjemnem częstokroć jest dla młodego 
człowieka wymawianie pieszczotliwe lub używanie je ­
dnych głosek za drugie, naprzykład: mydwa zamiast 
mydła, w ja ju  zamiast w raju, burlta zamiast bułka, 
tatar zamiast katar i t. p. Przewodnik wskazuje spo­
soby poprawienia mowy i spodziewamy się, że za to 
dzieło, któremu podobnego nie masz w żadnym języku 
europejskim, szczerze Instytutowi osoby interessowa- 
ne podziękują. Pamiętuk Instytutu za rok 1869/70 
jest sporą książką, zawierającą przedewszystkiem 
szczegółowe sprawozdanie dyrektora Instytutu Rzeczy­
wistego Radcy Stanu Papłońskiego, złożone przez n ie­
go JW. Ministrowi Oświecenia Publicznego Hrabiemu 
Tołstoj, o zakładach dla głuchoniemych i ociemnia­
łych w niektórych państwach Europy Zachodniej. Jest- 
to szczegółowy rozbiór metod uczenia głuchoniemych 
i ociemniałych, dotykających prócz tego wielu kwestji 
ogólno-pedagogicznej treści. Myśl wydawania pamię­
tnika w miejsce dawnych programatów jest rzeczywi­
ście bardzo szczęśliwą; bogactwo zapowiedzianej tre ­
ści na przyszłość świadczy o umysłowych zasobach 
pracowników tej Instytucji. Wzory kwiatów, rysowane 
przez uczennice głuchonieme na kamieniu, zawarte 
wr 15tu tablicach będą miały pokup; jestto tylko część 
I-sza; druga zawierająca kwiaty cieniowane wyjdzie 
w początkach przyszłego roku szkolnego. Ewangelja 
według św. Marka dla ociemniałych, drukowana lite­
rami wypukłemi, jest prawdziwem dobrodziejstwem 
dla wszystkich, wzroku pozbawionych osób. Będzie to 
dla ludzi młodych przyjemna i pożyteczna nauka, dla 
osób w wieku późniejszym rozrywka, i przedmiot do 
rozmyślań zbawiennych. Wydanie tych wszystkich 
dzieł kosztowało Instytut, jak nam mówiono, do 800 
rubli srebrem.

— Zakład sierot Jachowicza, mieszczący się przy 
ulicy Piwnej, w zabudowaniach przy koście'e Sgo Mar­
cina, rozprzestrzenia swoje pomieszczenie.

=  Wczoraj, w teatrze w Saskim ogrodzie, zebrało 
się kilkuset słuchaczy, dla obejrzenia letniego mie­
szkania muz i rozweselenia farsą Nestroya: „Chcę so­
bie pohulać11.— Na nowej scenie, starą farsa wydała 
nam się nieco młodszą; artyści bowiem wykonywali 
ją z werwą i swobodą, do czego usposabia ich zwykle, 
liczne audytorum i usposobiły tym razem niewątpliwie 
świeże deski sceniczne. Niejednemu może z wczoraj­
szych artystów, przed wyjściem na scenę, zabiło serce, 
jak przed wykonaniem pierwszej debiutowej roli. Zna­
lazłszy się w odmiennej atmosferze, niejeden z nich 
może: odmłodniał, albo.... uczaił ciężar swoich lat 
przeżytych, w tym czarodziejskim świecie, który jest 
całym światem doli i niedoli, choć jest tylko utworzo­
ny z płótna i oświetlony jedynie gazem.... Ale po­
rzućmy stud ja  tajemnic wrażeń duchowych. To są za­
gadki zawsze smutne, bo sfinxowe. Bawiono się więc 
wczoraj, w teatrze letnim wybornie. — Góra, jak 
zawsze, lmczala śmiechem i oklaskami, dla gry 
głównych i mocnych filarów wiedeńskiej krotochwili: 
PaiKzykowskiego, Ostrowskiego, Chomińskiego iDąra-



Eego.— Dziś zaś, na tejże scenie, pojawi się znów : 
„Sinobrody11, z nową, małżonką, Bulottą, p .H. Maje- 
ranowską.

=  Jakób Szarafin, pisze K urjer Lubelski, mający 
lat 34, urodzony we wsi Luchowie w powiecie bieł- 
gorajskim, w tutejszej gubernji, stanu włościańskiego, 
i jako sierota do lat 18 życia tam  przebywający, nie 
mając żadnej chęci do pracy, przed 16 laty przyjął 
propozycją ciemnego żebraka, ażeby go na żebraninę 
prowadzał, udając sam głuchoniemego, której to uło­
mności wyuczony został. Tak więc Jakób rozpocząw- 
szy nowy zawód próżniaczego życia, prowadzał ocie­
mniałego dziada przez dwa tygodnie, i jak  sam uda- 
wający opowiada, dobrze im się działo. W ciągu o- 
wych dwóch tygodni ociemniały dawał niemowie tyl­
ko życie, a nie dzielił się z nim jałm użną. Sprzy­
krzyło się to Jakóbowi, który nauczywszy się rzemio­
sła żebraczego, mając za podstawę udawane kalectwo 
niemowy, porzucił dziada, i sam na swoją rękę roz­
począł żebraninę. Sposób ten życia prowadził aż do­
tąd: to jest przez la t szesnaście. W ciągu tego czasu 
był kilkanaście razy jako włóczęga w różnych okoli­
cach gubernji przytrzymywany i pod rozporządzenie 
tutejszej władzy gubernjalnej transportowany; w sa­
mym Lublinie był kilkakrotnie aresztowany; jak  mó- 

nie pogardzał kieliszkiem, i nawet romansował, 
j- rzed kilką zaś laty, kiedy się to władzom sprzykrzy- 
to, zapisany do ksiąg tutejszej stałej ludności, bez na­
zwiska jako niemowa, oddany był na posługacza do 
jeduego z tutejszych szpitali, gdzie odziany i obuty 
przebywszy parę tygodni, zbiegł i znów zaczął swe 

zcmiosło włóczęgi i żebraka, nigdy i przed nikim, 
nawet w stanie nietrzeźwym, nie zdradziwszy się przez 
™  lakiem bądz objawem, że nie jest głuchonie­
m i m. Dopiero przed czterm a tygodniami upiwszy 
hi?™*ei WS* Sulejowie w p cie janowskim, w kłótni i 

.arczemneJ przemówił. To spowodowało are-
T i n W o m  L g T  PM - e z  s t r a !  zieinską, i odstawienie ttąus- 
na która Lublina, pod decyzję władzy gubernjalnej, 
na k tórą w areszcie policyjnym oczekuje. Dotąd nie 
ciąży na mm zarzut, żeby obok żebractw a dopuszczał 
się innych oszustw lub kradzieży. Czyż to nie była 
silna, choć niecna wola?

W  Petrokowie, jak  obwieszcza: „KaliszamD,“ wy- 
aany ma być „Rocznik na rok 1871.“

== W ostatnim  numerze „Gazety Łódzkiej11 p. X. X. 
ugUsza, źe poszukuje osoby pici żeńskiej, któraby mu 
Chciała oddać z własnej i nieprzymuszonej woli dwu­
dziestoletnie serce, kształtną rękę i t. d. Osoby re­
flektujące (mówimy stylem handlowym), mogą nadsy- 
ać swoje adressy do Redakcji wspomnianej gazety 

Pod literam i X. X. Ogłoszenie swoje p. X. X. zreda­
gował wierszami, przyszła więc jego m ałżonka może 
nnec co czwartek pieczeń i.... szaradę.

Pr7-y omnibusach mają obecnie 
ks ązeczKi do zapisywania ilości osób jadących. Jakie 
jest i czy nawet może być tym sposobem rozciągnięta 

ontrolla nad konduktoram i, nie wiemy. W każdym 
razie zwracamy uwagę właścicieli omnibusów, że kon­
duktorzy nie mają czasu pisać w czasie jazdy, inaczej 
bowiem nie mogliby uważać na chcące wsiąść do o- 
lumbuui osoby. Widzieliśmy naprzykład  onegdaj 2-ch 
mężczyzn idących od placu Trzech Krzyży aż do Alei 
Jerozolimskiej, dających ciągłe znaki konduktorowi, 
który jednak zajęty zapisywaniem siedzących już pas­
ażeró w  nie mógł oczywiście zobączyć tych 'znaków

i zatrzymać omnibus. Czy nie prostszą rzeczą jest 
przywrócenie powszechnie używanych zegarów om ni­
busowych.

== Ju tro  odbędą się dwa posiedzenia zgromadzeń, 
kowali, bronzowników i mosiężników. 

j =  Zarząd Zakładu Leczniczego D ra Sikorskiego,
I dla chorych dzieci, składa niniejszem najuprzejm iej­

sze podziękowanie WW. PP. Karpińskiemu, Borkow­
skiemu, Steinertowi i Szmidtowi, właścicielom aptek 
w Warszawie, tudzież Spiessowi Ludwikowi, Gallemu 
i Mrozowskiemu, właścicielom składów m aterjałów 
aptecznych, za łaskawe względy,jakie dotąd Z akłado­
wi okazywać raczyli, zaopatrując miejscową apteczkę 
bezinteressownie, w potrzebne środki lekarskie.

— Ju tro  odbędzie się ogólny popis w Szkole h an ­
dlowej, w gmachu obok kościoła Śgo Krzyża, a to od 
godz. 8 ej rano. Rozdanie patentów uczniów 4 go od­
działu nastąpi o godz. lej w południe.

— P. Żulicki, który la t poprzednich ukazywał już 
z powodzeniem swój te a tr  mechaniczny w Kassynie i 
Alkazarze, w roku bieżącym urządza podobne przed­
stawienia na Czystem. Pierwsze ma się odbyć w nie­
dzielę. Będą tam  raarjonetki, metamorfozy i inne sztu­
ki, przy akompaniamencie muzyki. Dzieci powinny 
być zadowolone, zwłaszcza, że w tym roku nie raczyły 
przybyć ani małpy ani psy.

=  Ju tro  wyrusza wyprawa pływacka, pod kierun­
kiem p. Majcwfk:ego.

— Doktor medycyny Czerwiński, jak  donosi: „K li­
nika11, urządził zakład hydropatyczny w Steinerhoff 
w górnej Styrji, w miejscowości zwanej styryjskiem  
Meranem.

=  Wydział górnictwa donosi we wczorajszym 
Dzienniku Warszawskim, że w dniu 13 zaprzestaje 
z mocy Wyższego rozkazu, pełnić dotychczasowe czyn­
ności.

=  Pan Seideman basista, b. uczeń p. Szterlinga 
w z. czwartek dawał koncert w sali tea tru  w Kaliszu. 
Śpiewak ten ma zam iar kształcić się obecnie z a ­
granicą.

=  W Kaliszu w dniu 9 b. m. obchodziło złote we­
sele małżeństwo Gries. Sędziwy K arol Gries, jest 
zakrystjanem  przy tamecznym kościele ewangelicko 
augsburgskim. Gmina K diszska pragnąc nagrodzić wie­
loletnie zasługi sędziwego officjalisty swojego, ofiaro­
wała mu puhar szklanny z napisem odpowiednim 
a  w pubarze dość znaczną kwotę zebraną ze składek. 
Było to więc rzeczywiste złote wesele.

=  W edług nadesłanej wiadomości o ruchu chorych 
w zakładzie leczniczym dla dzieci, od dnia 13 z. m. do 
tejże daty b. m. pozostawało w zakładzie, chłopców 
23, dziewcząt 18, razem  41; przybyło chłopców 23, 
dziewcząt 18, razem  41; wyszło: chłopców 24, dzie­
wcząt 22, razem 46; um arło, chłopców 4; dziewcząt 1, 
razem 5; pozostaje zaś na dalszej kuracji, chłopców 
17, dziewcząt 14, razem  31.

=  Wczoraj o 5 ,tej po południu odbyło się posie­
dzenie kw artalne zboru warszawskiego ewangelicko- 
reformowanego; odczytane zostało sprawozdanie ogól­
ne za ubiegłe półrocze r. b. Po odczytaniu spraw o­
zdania ogólnego i rachunkowości, wniesiona była 
kwestja potrzeby podwyższenia wsparcia kilku wdo­
wom i sierotom, na co chętnie się zgodzono. Najważ­
niejszym faktem na tem zgromadzeniu było zdecydo­
wanie założenia przytułku dla sierot. Kollegjuro ko- 

i ścielne zajmie się wygotowywaniem projektu, który



przedstawi na następnem kw artalnem  zgromadzeniu 
do zatwierdzenia.

=  Od 1-go b. m. dopełnia się w ypłata za kupony 
od akcji Drogi Żel. Fabr. Łódzkiej pod Nr. 1066 przy 
ulicy Marszałkowskiej, a od obligów Tow. D. Ż. W ar­
szaw sko-Wiedeń. i od obligacji 5%  procentowych, na- 
koniec od akcji T. D. Ż. Warszaw. Bydgoskiej, wypła­
ta  dopełnia się w biurze Zarządu w Alei Jerozolim­
skiej. Na miejscu wydają się druki do ułożenia z ku­
ponów specyfikacji.

=  Ju tro  Izraelici pam iątkę oblężenia Jerozolimy 
obchodzą przez post.

=  W poniedziałek o g. 6 ej po południu, przypada 
wizyta jeneralna w Ochronie 3 ej, przy ulicy Pańskiej 
Nr 1227 w domu dla rzemieślników.

—  We wtorek d. 12 b. m. i r. po południu, skut­
kiem nieostrożności kurzaczy węgli, zajęły się sążnie 
pod Kozią Wolą w majętności lir: Małachowskich, o 5 
wiorst od Końskich. Spieszny i energiczny ratunek, 
zapobiegł dalszemu szerzeniu się ognia, pomimo to j e ­
dnak, jak  mówią około 1000 sążni, stało się jego p a ­
stwą.

—  We wsi Radzikowie pod Błoniem, tyle szkód 
zrządzająca ostatnia burza, srożyła się z e a lą  gwałto- 
wnośiią. Grzmoty huczały, a deszcz potokami padał 
z niebios. Dziedzic p. Krauze, obiadował w kółku 
rodzinnem i sąsiadów. Naraz piorun padł przed dwo­
rem. W ide'ce i noże wypadły z rąk  obiadujących. 
Wszyscy wybiegli na dziedziniec, na którym  znaleźli 
ślad od pioruna, kióry w ziemię głęboko się zaorał.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Pragskim , S ta ­
nisław Kostecki, kassjer Warszawsko-Terespolskiej 
drogi żelaznej, przez użycie kwasu siarczancgo po­
zbawił się życią. Przyczyna samobójstwa dotąd nie­
wiadoma. O wypadku tym w celu wyprowadzenia 
śledztwa, zawiadomiono Sąd i ze strony Policji zarzą­
dzono dochodzenie. ________(Gaz. Po lic)

«= K antor „K urjera Warszawskiego11, otwartym  zo­
s ta ł w handlu p?.na Riidigera, przy rogu ulic Twardej 
i M irjańskiej Nro 1087c, dla dogodności zamieszka­
łych w tamtej okolicy Prenum eratorów.

P rzy je ihe l i  (io W » r «  wy: Rzeczywiści Radcy Stanu: Popow  
i  P ł e c t a  i Situnenber, r. Petersburga.

 -------------- — o o o - o g g o - c x x ? -------------------

-f W dniu 18 b. m., to jest w poniedziałek, odpra­
wione zostanie Nabożeństwo żałobne w kościele Sgo 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o godz: 9tej 
z rana, za duszę ś. p. Aleksego Zabokrzyckiego, Prezesa 
Dyrek: Szczegół: Towarzystwa Kredytowego.

— 5850—
-f Dnia 2go (14) b. m., zm arł Stanisław Kostecki, 

Urzędnik kolei Terespolskiej. S troskana żona wraz 
z dwojgiem dzieci, zaprasza Familję i Przyjaciół zm ar­
łego, na pogrzeb, w dniu jutrzejszym, o godzinie 7-ej 
po południu, z domu, na  cm entarz pragski odbyć się 
mający. 5846-—

— W dniu 8 b. m. um arł Jacek Jackowski, sekwe- 
stra to r powiatu N ow o-A lexandryjskiego. Zył lat 63.

— Skład opery włoskiej w Moskwie na przyszły 
sezon przez p. Merelli uformowany, je s t następujący: 
Carlotta Marcbisio, Barbara Marchisio, Desiree A nót, 
E lisa Yolpini, Irm a de M urska, Zelia Trebelli, Eu- 
doxia Fitć, Achille Tąmberlick, Viucenso Stagnó,

Alessandro Bettini, Andrea M arin, Padilla, Rota, Bel- 
val (z Wielkiej Opery w Paryżu), Bossi, Gouła dyre- 
ktor orkiestry._____________   ■ ________

Ostatnie Wiadomości’Polityczne.-
Z Paryża donoszą, że w tych dniach hrabia Daru 

w poufnej rozmowie z Cesarzem, któremu wskazywał 
sprzeczne z wszelkiemi tradycjam i dyplomacji obej­
ście się Francji z Prusami, otrzym ał odpowiedź, że 
w tym razie nie chodzi o zwykły wypadek, i że zre? 
sztą należy pamiętać o ciągłym braku dobrej woli j a ­
ki Prusy dla Francji od 1866 r. okazywały. Od tej p a ­
miętnej chwili, nie przestawano dawać nagany rządo­
wi francuzkiemu, kompromitować jego powagę w o- 
bec zagranicy i t. d. Takie położenie dalej trw ać nie 
może, i należy mu co prędzej koniec położyć.11

Słowa cesarza, jeśli istotnie zostały wyrzeczone, 
nikomu się dwuznacznemi nie wydadzą: wieje z nich 
z góry powzięty zamiar, jakim  bądź kosztem i pod 
jakim  bądź pozorem zmierzyć się z Prusam i. Zresztą 
ktoby potrzebował kom entarza, znajdzie go w wy­
krzykniku p. Cassagnac: „Teraz musimy Ren dostać!11 
Że taki byłby rezultat walki gdyby Prusy uległy, po­
wątpiewać nawet niepodobna.

W portach: Cherbourg, B rest i L’Orient, przystą­
piono do uzbrajania 14 ciężkich pancerników, „Nordd. 
Allg. Z tng.11 podając tę  wiadomość dodaje, że w takim  
razie nikt się nie powinien dziwić, jeśli porty pó łn o ­
cno niemieckie przedsięwezmą stosowne środki od­
porne.

Zresztą wiadomości któreby pozwoliły cokolwiek 
stanowczego wywnioskować w kwestji francuzko prus­
kich zawikłąń, żaduych nie posiadamy. Wczoraj do­
piero, ząpatrywanie się rządu francuzkiego na pruską 
odpowiedź miało wyjść na jaw; wypadnie zatem co 
najmniej do ju tra  czekać na ocenienie nowej fazy kan­
dydatury Hohenzollerna. Położenie jednak nie musia­
ło się poprawić: świadczy o tern nowe obniżenie się 
renty franeuzkiej, i oznajmiony przez wczorajszą de­
peszę szybki wyjazd z Ems króla pruskiego i paua 
Benedetti.

Dzisiejsze depesze potwierdzają nasze przypuszcze­
nia co do bezwarunkowego zaimaru Francji prowadze­
nia wojny. W ojna też wypowiedziana. Telegram 
wspomina o danych przez rząd w Senacie i Ciele pra- 
wodawczem objaśnieniach; w obec braku  pierwotuego 
powodu do wojny, objaśnienia te muszą zawierać cie­
kawe szczegóły, tyczące zadośćuczynienia, jakiego od 
Prus wymagano. Zresztą od obecnej chwili wszelkie 
rozumowe wywody ustają: argum ent! którem i dwa 
walczące z sobą mocarstwa przemawiać zaczną, nie 
dowiodą wprawdzie kto ma słuszność, ale okażą kto 
silniejszy,—a o to zdaje się głównie tu  chodzi.

Od chwili ogłoszenia dogmatu nieomylności papieża, 
nowe telegramy z Rzymu nie nadeszły. Od cyfry gło­
sów które bezwarunkowo oświadczyły się za nowym 
dogmatem, usprawiedliwiając tym sposobem wyrze­
czone niedawno przez Piusa IX  słowra: „tradycja to 
ja!11, odjąć należy 50 do 60 członków soboru, którzy 
dla braku odwagi lub innych powodów nie stawili się 
na posiedzenie. Wiadomość, że poseł północnonieniec- 
kiego Związku wyjechał z Rzymu nie potwierdza się.

W edług wiadomości z Bernu ratyfikacja umowy o 
drogę żelazną Ś-g o G otarda ma przed sobą widoki po­
wodzenia. Na posiedzeniu komissji rady stanów, sp ra ­
wozdawca tejże komissji, oświadczył się za zatwier-



dzeniem umowy w obecnej jej postaci, mniejszość ob­
stawała przy warunkowej ratyfikacji. Taką, samą, po­
zycję w obec tej kwestji ma zachować komissja rady 
narodowej,

Posiedzenie Izby w Bukareszcie przedłuża się o całe 
ośm dni, gdyż dopiero z upływem tego tygodnia może 
się skończyć sprawdzanie wyborów. Wybór Jana 
Bratiano w Plojesti, uznany został przez Izbę za 
ważny

Z Waszyngtonu doszła do Europy wiadomość, że 
prezydent Grant odwołał pana Motley posła Stanów 
Zjednoczonych w Londynie. Według wczorajszej de­
peszy kilku znakomitszych członków Senatu usilnie 
prosiło prezydenta, ażeby pozostawił pana Motley na 
jego stanowi5ku. Nominację pana Graham na posła 
w Hadze w senacie zatwierdzono.

W Meksyku w miesiącach maju i czerwcu miały 
miejsce rozruchy w niektórych miejscowościach nie 
mające jednak żadnego politycznego zuaczenia.

Resztki wojskowego powstania na San LuisdePotosi 
Die zostały jeszcze stłumione. Garcia de la Cadena i 
Martinez tułają się jeszcze w północnych górach 
Crahuila i Tamalipas, co zresztą w mało zaludnionych 
okolicach trudniących się jedynie chowem bydła, ża­
dnej nie przedstawia trudności. Miasto Linares dozna­
ło napadu tych band. W Stanie Michoacan rząd ener­
gicznie prześladuje powstańców, doznając poparcia od 
mdności, której się rabunki już naprzykszyły.

Wiadomość o wymordowaniu francuzkich podda­
nych w Pekinie nie potwierdza się jeszcze. Aogielsko- 
chińska poczta, żadnych nie przywiozła objaśnień. 
i i e] łcancuzki w Petersburgu, jenerał Fleury, nade­

słał do trancuzkiego ministerjum spraw zagranicznych 
następujący telegram.

„Z Chin nie ma żadnych wiadomości. Syberyjska 
unja telegraficzna zniszczona burzą i kilkukrotnemi 
powodziami. Stacja Sirussa (Birussa?) między Tom- 
odpim ca^ ^ em wodą zalana, a przyrządy

Rząd mniema, że i sztafety mogłyby już nadejść, 
gdyż przy najgorszym stanie paczt, wiadomości z Pe 
kinu idą 14 dni.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa 16 Lipca godz. 9m . 30  rano.

Paryż 15 wieczorem. —  Biuro Havasa donosi 
z Paryża, wiadomości sięgające 2-ej godz. m. 30. 
Dziś o 1-ej godz. w Senacie i Ciele prawodaw- 
czem, rząd udzielił jednocześnie objaśnienie o 
stanie rzeczy, które skończyło się zawiadomie­
niem, że Francja wypowiedziała wojnę Prusom.

Druga depesza: Wojna wypowiedziana.
Berlin 15. —  Na jutro (16) zwołana jest ra­

da związkowa północnego związku niemiec­
kiego.

Berlin 15. —  Otwarcie sejmu naznaczone na 
21 lipca. Byłoby do życzenia, ażeby członko­
wie mający we frakcjach przygotowawczo roz­
trząsać projekta, wcześniej się zjawili.

Bremen 1 5 .—  Urząd kanclerza Związku, za­
wiadamia urzędownie senat, że statki handlo­
we Związku północno-niemieckiego zostały za­
bezpieczone od wojennych ewentualności na

wszystkich morzach i daje radę, aby statki 
w portach się chroniły.

Drezno 16. —  Z uwagi na naglące okoliczno­
ści, sejm zwołany został na wtorek (19 lipca.)

§ K j | R i D A
<* T )

Siódma czw arta  znena rzeba;
C zw arta  t&kża d u ć  daleka;
W  p ią te j  siódmej pływają, liny, etcetera;
Szósta pierwsza  naczynie; wstecz draga  litera;
Trzecie siódme zwierzęta; trzecia pierwsza  zwierzę;
Wszystko  się przyjaciołom udziela w < fierze. 

__________ iZnaczcnie zeszłej Szarady: Tasaki)

Redaktor, W. Szymanowski.

— Doktor J. Rogowicz przeniósł swoje mieszkanie 
do domu Nr 45, róg ulicy Marszałkowskiej i Złotej, 
gdzie cukiernia. (3—3) —5621—

— Dr med: S. W itkowski, przeprowadził się na 
ulicę Marszałkowską pod Nr 1372a, nowy 69, do do­
mu Wgo Mokiejewskiego, naprzeciw domu Maringea 
ną lsze piętro od frontu, gdzie przyjmuje chorych, jak 
dawniej od godziny 4-tcj do 6 tej po południu.

(1—3) —5861—
— Adam Strzelecki, wolno-praktykujący Budowni­

czy , mieszka nateraz w domu pod Nrem nowym 13 
przy ulicy Królewskiej. (1—1) —5864 —

— Fabryka Ram, złoconych i wyrobów pozłotoi- 
czych, J. Baumgartena, przeniesioną została z dotych­
czas zajmowanego lokalu, przy ulicy Senatorskiej, 
w pałacu dawniej Blanka, na ulicę Krakows:-Przed- 
mieście pod Nr 451, do domu przechodniego, dawniej 
Roeslera, na pierwsze piętro od frontu.
__________ (1—6)_____________—5859 —

B O N IE SSE N IA .
Nieruchomość Nr 1218 (2 4 ) ,

w Warszawie przy ulicy Pańskiej w drodze działów w dniu 
17 (29) Lipoa r. b. o godzinie 4 z południa w Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie przsd delegrwanyoj Sądz ą sprzedana 
zostanie powierzchnia gruntu łokci kw. 1799. Licytncij* z a ­
cznie się od rs. 1447 zaś wadium rs 500 wynosi Zbiór o b ­
jaśnień i warunków licytacyjnych w kancebrji  pisarza po-
mienioufgo Trybunału Wydziału l go lub u Grzybowskiego 
Patrcna przy ulicy Podwal pod Nr 505 prz- jiane b jdź  mogą.

( 1 — 1 )  ■ _ f i S 3 8 _

Osobarn które się za poźno -> Mi azkauia

Letnie w  Rudzie pod Marymoatem,
zgłaszały, donesimy, że od lsgo b. m., z: stał walnym Do­
mek, złożony z 2<h Pcboi i Kuchni. — Wiad .meść na 
miejscu, u P. Hartmann, lub w Warszawie, w Retstorze Fabry­
ki Minłera. przy uli-y Sm lnoj. (1 — 1)___5863 —

poiząuuy ze stourwaym wy. 
kształceń.em, może się zgło­
sić jako praktykant do Ma­
gazynu Białych Towarów i
Koronek

B. IIi MCgo i s-kl,
(1 —3) -  5 8 6 7  — Sennt -raba, Kr 4 6 0 .

W domu f f l l n t e r a ,  na Pr.dze, Nr i r s ,  przy Targu 
Końskim, (Progimnarjum i Sąd Pokoju'1, eą do wyn jęcia od 
Sgo Jana, na l-szcm piętrze:

T r z y  P o k o j e ,
św ieżo obiciem  wyklejonp, K uchnia angielsk a  i w szelk ie  P o ­
trzeby. S t r ó i  Feliks upow ażn iony do wynajm owania.

(1 — 1) —5854 —



60 K O P .
funt oajlep ssych  C u b .I e r 8 łó « w -  

H a r m e l b i w  i a o t 4 5  h o p .
P o leca  C u k i e r n i a  A n t .  C o r a y ,  u lica  N ieca ła , n ie-  

d cchodząc Sask iego ogrodu. ( 1 - 3 )  —  5886 —

r- .-Sts*

noj^gufeiono
N i C i R O D l t  B S .  5

W e Środę 13 b m. w p r z e j tź iz ie  z A lei 
U jazdow sk ich  na u licę M iodową do d om u L es  
sera, w yp ad ło  P u p e t b o  czarne skórką  o

 a* k lejone z  I n s t r u m e n t a m i  o k u l l s t y -
e z n e m l .  Ł ask aw y zna lazca  raczy za p ow yższą nagrodą i 
serd eczn em  podziękow aniem  od n ieść takow e do dom u Nairn- 
g ie g o , o lica  Przejazd N r 9, na is z e  p iętro .

( 1 - 2 )    —  5 8 6 9  ~

P I O T R  ń M i m t l S K Ł I , !  
N a n e z y e l e l  T a ń c ó w  g a l o n o w y c h ,

podaje do w iadom ości, ż e  b ęd zie  udziela ł L e k c j e  
„«T_ -  p-  T a  ń e ó  iw , ciąg le  bez przerw y, tak  u a ieb ie  w  domu, 

jako  też  po dom ach pryw atnych i pensjach; przytem  nad m ie­
n ia , że  w yucza cc iu  Tańców  najpotrzebniejszych  w  20stu  
k ilk u  lekcjach , O soby, k tóre w cale się  n ie  uczyły  i nigdy nie 
tańczy ły; za dobre w yuczen ie N au czycie l zaręcza . M ieszka  

nr^y r r,gu u lic F re ta  i M ostow ej, N r 24 nowy.
* J (1 — n  —  5366—

ALHAIBM,

T E A T R  L E T K I  W  O G R O D E I E  S A S K I M  .
Dziś;: S i n o b r o d y  (pani M ajeranow ska przedstaw i

ro lę  B u lo ty ).
Jutro: Z a  p o z w o l e n i e m  ł a s k a w a  p a n i  — 

M a | s t e r  I C z e l a d n i k
Teatr w Łazienka cli.

J u tr ;:  M o d n l a r b ł .   _____
J u t r o  w N ied z ie lę  5 (17) L ipca, w  L a s k u  S p a c e ­

r o w y m  n a  C z y s t e m ,  T e a t r  F l g u c  M « * l * * n l -  
c z n y l i :  A u t o m a t y ,  f l e t a m o r f o z y  m a r j o n e t b i ,  
F a j e r w e r k  J a p o ń s k i ,  l l u n i l n a e j a  O g n i e  b e n -  
g a l a k l e .  m u z y k a  W o j s k o w a  zaczn ie się  o godz 4 
W e j ś c i e  k o p  1 0  L  Ż u l i e k i

(1 — 11 — 5825 —

przy ulicy M iodow ej, w domu W -go 
 , L esse ra . Dziś i cod zien n ie, P rzed ­

staw ien ie A rtystów  D ram atycznych pod dyrekcją F .  S t o  
b l ń s k i e i r o  —  D z i ś :  B e n e f l s  E o g e u j i  S ł o t  
w l A s k i e J : S ie n y  zabaw ne w trzech  odsłonach , l ir . A l. 
F red ro : „ lL m y  i H uzary."— H um orystyczna scen a  ze  ś p ie ­
wam i w jednej o d sło n ie : , Szw aczka W arszaw ska."  —  Po­
m iędzy  sc ią  a 4tą odsłon ą , P an i B u ch h cltz  odtańczy: P o lk ę  
W ęgierk ę ---------------------------- 130— 0) — 4S43—

F l f A R f t  N ow y-S w m t, g iz ie  ĄptOfca K oop ego .— D ziś  
i f l u A U U .  i co d z ien n ie , T ow arzystw o A rtystów  D ram a­
tyczn ych , z is - s tu  osób  z ło żu n e , pod dyrekcją H  M o d z e ­
l e w s k i e g o ,  dśja  przedstaw ienia hum orystyczne złożon e  
ze  śpiew ów  i tańców .— P oczątek o g o d z .s e j .  (18— o) — 5Q79 —

m i n i u n n  U ilca  U ługa, N r 586  * . —  C odziennie
E L J l U a H U U .  P rzedstaw ien ia  k o m l e z n y e h  P »  

r y z k i c l s  ś p i e w a k ó w  — P oczątek  orkiestry  o g  dz.7fej, 
a  p rzed staw ien ia  o gadzin ie 8ej- — D z i ś :  P o ra s p ierw szy: 
L e  M enage de l i  B e lle  H el m e  "________ 112— 0 ) — 5 4 2 0 —

ALKAZAR przy  u licy  Królewskiej.
D ziś i cod zien n ie P rzedstaw ien ia  truppy dram atycznej A u ­

striackiej pod dyrekcją pani I L E O P O Ł D Y S I Y  w . Ł U R A ,-  
T Ś C H ł ,  — D z i ś :  1. „ D a s H eim w eh ."  — 2 . „ D e r  Ver- 
rsth er ." — 3 . , ,W ie  m a n L o b ea  iu s H ausbringt.“ — J u t r o :  
„ V on  oben  nach U nten ."  P o sse  m it G esang."

( 3 1 - 0 )  — 4545 —

T i y A I  I  U lica K rólew saa .— D ziś 1 codzienn ie, P rzęd ­
l i  W U I *  staw ien ie pod dyrekcją J a n n  B u i M -  

n o w a k i e g o  —  P oczątek  o godz. 8ej. ( 1 9 — 0 ) — 5 1 7 3 —

DOLINA SZWAJCARSKA.
J  IJ  T  B  O :

Koncert Józefa Straussa.
1. U w ertura z  op. „C órka reg im en tu ,"  D onizettiego .
2 . O pow iadania z L asu  W iedeńsk iego , walc, Jana Straussa. 
3 D ie  tanzende M use, polka-m azurka, Jó z . S traussa .
4. F a ck eltan z, M eyerbeers.
5 . U w ertura z  op: „M aszk ieterzy  K rólow ej,"  Ha!ćTy’cgo.
6. W ariacje na flec ie  w ykona Pan D o u zette .
7. B ark tro lla , Pani de ***
8. A rja z op. „Cyrulik S ew ilsk i,” R ossin iego, so lo  na pi* 

atonie wyk. P. Kiihaert.
6. T raiim bilder, fantazja Lum byego.

10. U w ertura z op. „U ka,“ Dopplera.
1 1 . M arsz E gip sk i, Jan a  Straussa.
1 2 . O hne Sorgen S h n ill-p o lk a , Józ . S traussa .

P O J U T R Z E :
1. U w ertura z op „D 0.1 Ju an ,"  “M ozarta,
2. R om ans, G liaki.
3 . Spharenklaage, walc, Józ. S trsussa:
4 . Fragmt-nta z op. „R om eo i Ju lja ,"  G ounoda.
5. U wertura z op. „M aritsn a ,“ W allacego.
6. Nad pięknym  m odrym  D unajem , walc, J<ma Straussa.
7. S tiem titterch en , p clka-m azurka, J o zefa  Straussa.
8. P odróż po E u rop ie , potpourri, Conradiego.
9 U w ertura z op. „O beron ,"  W ebera.

10. R everie , V icu xtem p a.
11. M orgenb'atter, walc, Jan a  Straussa.
12. L sck -P o lk a , J ó zefa  Straussa.

Cena w ejścia H o p .  8 0 .
P oczątek  o godzin ie 6 '/ ,.

D ziec i do la t 10-ciu, płsscą p o ło w ę.
W  razia niepogody K oncert odb ęd zie s ię  w sali.

(27— 0) — 4593 —

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S a A W S K i E J
D nia 4 -go C zerw ca ( 1 6  L ipca) I 8 J0  r.

B f o n ę t y  A S P a g n lle r y .

P ó łim p eija iy  B óg. —  k . —  ra. 6 k  55  
Dukaty IM ie n . r3. —  k . —  rs. 3 k. 60  
Obligi skarbow e 100  rs., (oprócz kup. - 
L isty Zast: s  okresu, I , s. za  rs. 100  
L isty  Z ast. 3 okresu, H  s. z a r s . 100  
L isty  Z ast. now e 5° i0 z  r. 1869 . . .  
O bligi T ow arzystw a Kred- Z iem sk ieg i
L isty  likw idacyjne rsr. 1 0 0 .............
B ilety  B anku C esarstw a z r. I 8 6 0 . .  
N ow a R os p ożyczk a  p ress .ar . 1864 .

„ n n Zr. 1 8 6 6 . . .
Akcje D rogi że l. W ar.-W ied . za sztukę  
Akcja D rogi ż e l. W araz.-B ydgoskiej. 
A kcje Głów. Tow . R css. D róg ż e l . .
Akcjo D rogi że l. W s r s s .-T e r e s p e l . . 
O bligacje k olei ż e k z n e j  T o r esp o lsk .
Akcja K olei Ż el. F abr . L ó d z . •
>% L isty  zastaw na rossy jak ie .............

Żądano |  Płacono

Kuble i kop, sr.
__ — — —
83 58 89 8
83 —  • — ■
83 — 88 83

100 75 100 33
72 50 71 50
— — —'

___ ___ —
— — —
— —' i - 1 —■

_ _ _ —

— — —
— -w — -T

108 — — —

W artość kuponu bież: od L ist. Z ast. rs. kop . 2 5 “/ , .
Gd Likwidacyjnych rs. — kop. 50  
Od Listów Zftst- nowych kop. —
B erlin :  W ek se l to o  ta l.*  es. rs. 122  k. 40 rs. 121 fe. 95
L ondyn  3 M. I  funt Et. ra. 8 k. 30 ra 8 k. 25
P a r y  i  W ek se l * s i .  za  SCO fr. rs , 99 k. 75 r*. 99-'k. —
W ie d eh . W  2 m. za  150 w. -jirs. 97 k. 20  rg. — kop. —

C e n y  T a r g o w e  W a r s a s w w e f e i e .  —  d . l s g o  Lipc*
płacono z» korzec p szen icy  od .ra. 6 k n  60 Jo rs. 7 k op
6 5 — ży to  cd  rs. 4 kop. —  dc rs. 4 k ł ż 1/ , ;  jęczm ien ia  4-ro*
dwu rzęd ow ego , cd  rs —  kop. —  do rs. — kóp. Owa*
od rs. 2 kop. 45 do rs. 2 kop. 70 — K artofli od  rs- 1 k o p -
35  d e r t  1 kop. 50

ł« y  płatano dnia 1 5go Lipca sst wiadro od rs- * 
tw p . 263 » do ra. 4 kop. S24/5 za garniec od rs. 1 k. 39— do 
rs. 1 kop 41



— E — Targi Warszawskie przedstawiały dosyć 
ożywienia, gdyż tak kupujących i sprzedających dosyć 
zgłosiło się na place targowe, a każdy spieszył się 
z kupnem, gdyż słoneczko dobrze przygrzewało co ro­
zumie się jest arcy przykrem, szczególniej dla tych co 
nieść muszą towar sprzedawany lub zakupiony.

Ceuy artykułów żywności w ogóle były średnie, 
gdyż np. funt szczupaka ceniono od kop. 30 do 40, 
jesiotra na kop. 22f, suma na kop. 18 do 20, lina i 
węgorza na kop. 25, kopę raków średniej wielkości na 
kop. 35 do 50.

Drobiu na targu znalazło się dosyć sporo i dlatego 
sprzedawano go niezbyt drogo, za kurczę np. ceniono 
od kop. 20 do 25, za młodą kaczkę kop. 25, za młodą 
gęś kop 60, za prosiaka dosyć sporego rs: 1 kop. 20.

Jaja sprzedawały kobiety wiejskie po kop. 2£ za pa­
rę, przekupnie po kop. 60 do 65 za kopę.

Nabiału dostawiono niewiele i dlatego podrożał, 
a jako powód podobnego stanu rzeczy podajądostawcy 
to, iź rozpoczynające się roboty w polu nie pozwalają 
zajmować się wysyłką drobnych artykułów, a także iż 
w tym czasie nabiał i w domu u nich jest potrzebnym, 
tak więc funt masła świeżego niesolonego sprzeda­
wano po kop. 25 do 30, kwartę śmietany niebardzo 
świeżej po kop. 25 do 30, śmietanki słodkiej kop. 13 
do 15. Mleka niezbieranego lub kwaśnego prawie że 
wcale nie było.

Co do jarzyn, to ogórek inspektowy duży ceniono 
kop. 4 do 5, mendel gruntowych mniejszych kop. 22£, 
kalafior piękny kop. 4, pęczek marchwi kop. 4, gala- 
repy kop. 5, groszku zielonego w strączkach garniec 
od kop. 6 do 8, poziomek dzbanuszek kwartowy kop. 
15 do 18, jagód czarnych kwarta kop. 6 do 7, malin 
doniczka kwaterkowa kop. 8, truskawek kop. 7£ do 
JO, funt pięknych czereśni kop. 14.

Na placu Krasińskich drzewa dowieziono sporo i 
prędko sprzedano, wszyscy bowiem co w zeszłym ty­
godniu przeprowadzali się, wczoraj w drzewo zaopa­
trywać się musieli. Kmiotkowie nasi snać wiedzą 
o tern i ceny podawali dosyć wysokie i z tych mało 
ustępowali.

Na Pradze przy targu końskim ożywienie średnie 
panowało, koni dostawiono dosyć, a kupujący także 
zgłosili się. Koni lepszej rasy zakupiono kilkanaście 
pa rs: 150 do 200 za sztukę, za parę bryczkowych 
młodzch płacono od rs: 135 do 170, za włościańskiego 
dobrego konika ceniono rs: 50.

Na placu wołowym sprzedano około 700 wołów ste­
powych po cenie dukatów 22 do 31 za sztukę, za k ra­
jowego średniej wielkości ceniono rs: 42 do 45.

Na targu wieprzowym kupowano we czwartek wię­
ksze partje na ogół, wczoraj zaś na sztuki po rs: 13 
do 16 za wieprza średniej wielkości i rs: 22 do 24 za 
dużego karmnego.

X  W dniu 10-tym b. m. pociąg pocztowy idący 
2 Edynburga do Londynu, z niewiadomej przyczyny 
wyszedł z szyn. Zginęło pięciu podróżnych, ranio- 
°ych zaś ciężko odwieziono do stacji 23 osoby.
■ ; * . Dnia 10 b.m. umarła w Krakowie Olimpja z Mie- 

ClhSKieh Piotrowska.
X  W Krakowie opuściła świeżo prassę komedja 

w jednym akcie Władysława hr. Koziebrodzkiego p.
«E° ślubie,* dedykowana p. Helenie Chłapowskiej.
X  W Stanisławowie położono d. 6 b. m. kamień 

wSgielny pod budowę nowego ratusza. W otwór ka­

mienia węgielnego włożono spisaną na pargaminie 
kartę pamiątkową i monety tegoroczne, tudzież stare 
znalezione w tem miejscu przy wybieraniu ziemi.

X  Rektorem uniwersytetu lwowskiego na rok 
szkolny 1870/71 wybrany został jednogłośnie przez 
professorów wszystkich fakultetów ksiądz Franciszek 
Kostek, doktor teologji, professor teologji pastoralnej.

X  Dnia 13 b. m. przypadła 25-cio letnia rocznica 
kapłaństwa arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego, 
Księdza Mieczysława Halki hrabiego Leduchowskiego.

X  Poznań 13 lipca. Po bezustannych prawie desz­
czach, w zeszłym tygodniu mieliśmy od 9. b. m. po­
godę a upał z dniem każdym się wzmagał. Wczoraj 
doszedł on do 30 stopni w cieniu. Nad wieczorem 
zaczęło się błyskać, a powietrze duszące zapowiadało 
nam burzę. Rzeczywiście też po 10-tej godzinie wie­
czorem otworzyły się chmury, a deszcz wśród cią­
głych błyskawic i silnego grzmotu odświeżył powie­
trze i ożywił siły zemdlałe z upału. Dnia 19 t. m. 
spadł w okolicy Pniew grad i potłukł zboże na Lu- 
boczeźnicy, Olędrach, Rudce, Zamorzu i Kikowie.

X  W Moguncji zdają się panować znaczne upały. 
Dnia 8 b. m. 81 pułk piechoty odbył zrana dia wpra­
wy marsz, gdzie przy powrocie na moście reńskim 
dwóch żołnierzy padło i wyzionęło ducha na miejscu. 
Innych 30 sprowadzono do szpitala. Po drodze żoł­
nierze padali jak  muchy, wrowy i żwirówki; trzeźwio­
no ich octem i wodą. Marsz trwał siedin godzin, od 
4-tej z rana; między Laubenheim a Moguncją miało 
paść i pozostać około 300. Następnej nocy miało 
dwóch jeszcze żołnierzy umrzeć w skutek zmęczenia, 
sześciu walczy ze śmiercią.

X  Pokład bursztynu, jaki niedawno odkryto w po­
bliżu Pucka, niedaleko Gdańska, jest dosyć obszer­
nym i rozgałęzionym. Mieszkańcy tamtejsi skrzętnie 
go poszukują i cieszą się dobrem powodzeniem w swo­
jej pracy, gdyż w ciągu dni czterech poznajdowali go 
tyle, iż wartości jego obliczają na 3,000 tal. Niektóre 
kawały bursztynowe są bardzo piękne i dosyć duże, 
gdyż dochodzą do 2-ch funtów wagi.

X  Z Haagi donoszą o zgonie ośmdziesiątletniego 
poety S’Grafenwert’a, jednego z najcelniejszych no­
wych hollenderskich pieśniarzy.

Zmarł tam także Dr medycyny i filozofji, Filip Jaffó, 
prof, uniwers. berlińskiego, znakomity historyk. Był 
on jednym z czynnych redaktorów dzieła: „Monumen- 
ta  Germaniae bistorica*, i zajmował się troskliwie 
poszukiwaniem materjałów dziejowych i ich krytyką. 
Jaffó był pierwszym izraelitą, któremu dozwolona 
zająć katedrę w uniwersytecie. Od lat kilku wszakże 
przyjął chrzest, i zdaje się, że jakieś wewnętrzne tro­
ski , wątpliwości, walki duszne, towarzyszyły mu do 
chwili zgonu,niestety— samobójstwa. Wyjechał zBer- 
lina do Wittenbergu i tam odjął sobie życie wystrza­
łem z pistoletu. Zagadkową i dziwną jest ta śmierć 
człowieka, którego życie było pożyteczną pracą zajęte 
i zdało się być woluem od namiętności, zwykle wiodą­
cych do takiego końca. Jaffó zostawił po sobie historjg 
cenną Lotbarego (Saskiego) i Konrada III.

X  Piszą z Koblencji, iż dnia 9 b. m., około godzi­
ny piątej wieczorem, gwałtowna burza z trąbą  powie­
trzną nawiedziła prowincje pruskie nadreńskie. Na 
całym przebiegu rzeki Mozelli i okolicach, aż do Koch- 
heiznu drzewa zostały powywracane. Na drodze bi­
tej do Moguncji wielkie też spustoszenia, a w blizkości 
Trynkbalu duży statek, tarcicami naładowany, o ska-
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ły się rozbił. W dniu następnym okolice Drezna zo­
stały nawiedzone burzą, która takież same klęski, 
zrządziła. Na polach wielkie szkody.

X  W tych czasach, jak donosi Liberte, odbywała 
się na rynku Monceau w Paryżu licytacja nieruchomo­
ści po p. de Lamartine, na którą wielu ciekawych się 
zebrało. Lud wiejski, pamiętający o dobrodziejstwach 
wspaniałomyślnego poety, rozdającego szczodrze swe 
pieniądze przez lat wiele pomiędzy ubogich wieśnia­
ków', dobijał się teraz o posiadanie choćby tych zni­
komych relikwji genjuszu poetycznego. Widziano 
między innymi chłopa, który zapłacił 80 franków za 
jakiś stary fotel, niemogący już do użytku służyć; in­
ny znowu dał 250 franków za mały stoliczek, przy 
którym Lamartine zwykł był pracować.

FIGURKI G U M
ULI CZNI K.

Jestto typ.
Rodziców swoich, podobnie jak wróbel, ulicznik 

zwykle nie zna. Ojcem jego najczęściej bywa wyrob­
nik albo rzemieślnik z rodzaju tak  zwanych partaczy, 
a matką, istota która życie pełne trudów i cierpień, 
kończy zwykle wieziona w doróżce do szpitala.

W siódmym roku ablegier na ulicznika, idzie na 
swój chleb, staje się człowiekiem, któremu do istnie­
nia posługuje jedynie pomoc własna.

Samodzielność objawia się w nim tak jak w wyrzu­
conym z gniazda ptaku. Instynkt zachowawczy nie 
każe mu tracić humoru, ale iść naprzód.

I  idzie naprzód.
Idzie i śmieje się i przewraca kozły, bo nigdy nie 

jest głodnym. Żołądek jego, któryby strawił kamień 
przyprawiony octem i oliwą, zadawalnia się wszyst- 
kiem co mu usta wrzucą. Ulicznik gnieżdżący się 
nad Wisłą, spożywa śnięte płotki, owe ryby Lazarzów, 
delektuje się skórkami od pomarańcz, i jak  Ugolin 
swoich synów, pochłania zgniłe jabłka wyrzucane do 
rzeki przez handlarzy lub policję lekarską.

Ulicznik jest mniej wymagającym niż był niebosz­
czyk Dyogenes.

Zimą, nasz filozof, sypia od zmroku do świtu, czyli 
około ośmnastu godzin, tam, gdzie mu trochę cieplej 
niż na dworze, a latem nakrywa się.... kołdrą błękitu. 
W czasie niepogody zamiast pod parasol, kryje się 
pod szychty. Zasypia zaś spokojniej niż Rotszyld.

Rzeczywisty ulicznik czyli tak zwany łobuz, kocha 
jedynie swoją swobodę.

Zmusić łobuza do życia regularnego, jestto niepo­
dobieństwem. Jeżeli on, rano sprzedaje piasek, musi 
wieczorem cały swój zarobek zamienić na zaspokoje­
nie żądz swoich zmysłów.

Powierzchowność ulicznika jest równie fantastyczną 
jak jego duchowa organizacja.

Czapkę nosi na bakier, albo daszkiem jej osłania 
sobie tył głowy, Na osłonę od mrozu wystarcza mu 
kaftan kupiony od handlarza a często ściągnięty. Sur­
duta ulicznik nie używa widocznie dla tego, że go 
trzeba zapinać, a to krępuje swobodę ruchów. Ruty 
zaś zwykle nosi nieparzyste, ponieważ trudno znaleźć 
■wśród śmieci zwożonych nad Wisłę, dobraną parę o- 
buwia. Znaki szczególne: prawe albo lewe oko pod­
bite.

Zawód swój ulicznik kończy w dwudziestym roku 
życia. W tej epoce, albo prowadzą go do losowania, 
albo zostaje mularzem, przewoźnikiem, — żebrakiem 
jeśli jest kaleką, albo też dostaje się za objawy do­
wcipu kryminalnego na Pawiaka.

Arystokrację w rzeszy uliczników stanowią termi­
natorzy pracujący u szewców zamieszkujących Stare 
Miasto, ulice Podwal i Freta. Główną cechą chłopa­
ka szewckiego, jest wesołość. Zbity na kwaśne jab ł­
ko przez majstra lub majstrowę, wybiega na ulicę 
z warsztatu wesoło, jak gdyby z balu tańcującego,— 
woła, dajmy na to ua doróżkarza: czy wolny?, a gdy 
ten podjeżdża, on każe mu zawieźć: Kopernika do 
króla Zygmunta, ponieważ dawno się z sobą nie 
widzieli....

Szewcki chłopak jestto istota do wszystkiego. Mo­
żna go tak dobrze użyć za piastunkę, jak i za stróża 
całego majątku. Jako radykalista zdolny jest tylko 
do zachwytu i tylko do oburzania się. Krańcowe te 
uczucia objawia w szalonym śmiechu i dosadnych 
przekleństwach.

Ulicznik warszawski, którego nieboszczyk Wieniar- 
ski wprowadził pierwszy u nas na scenę, ma na tu ­
tejszym bruku żywych braci.

W E Z W A N I E .
Wniesiono, aby Franciszek C z w o j  d z  i ń  s lt i, syn 
obywatela Wawrzyna Czwojdzińskiego, w Krobi zmar­
łego, który podobno przed kilkunastu laty do Polski 
poszedł, i od tego czasu znikł, za zmarłego uznanym 
zpstał.

Z powodu tego, wzywamy tak Franciszka Czwoj- 
dzińskiego, jako i jego sukcessorów, aby się przed, 
albo najpóźniej w terminie wyznaczonym

na Igo marca r. 1871 przed południem, o godzi­
nie lOtej,

przed panem Wackennann, Sędzią powiatowym, w na­
szym Sądzie, piśmiennie lub osobiście zgłosili i na 
dalsze oczekiwali rozporządzenie; w przeciwnym bo­
wiem razie, Franciszek Czwojdziński za zmarłego 
uznanym, a jego majątek, najbliższym wylegitymowa­
nym sukcessorom, a w razie braku takowych, fisku­
sowi przysądzonym zostanie.

Gostyń, dnia 26 lutego 1870 r.
Królewsko-Pruska Deputacja Sądu powiatowego.

(2—3) — 1863—
=  Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej za­

wiadamia interessowanych, że z d. 1-m października 
r. b., otwiera się miejsce dla pragnącego podjąć się 
utrzymywania w Gmachu Resursy, Restauracji i Bu­
fetu, kandydaci zechcą się zgłosić, do Sekretarza Re­
sursy, warunki umowy przejrzeć i złożyć piśmienną 
deklarację najdalej do 1-go sierpnia r. b.

(2—2) —5836—
— Zakład lęczenia ściśnionem powietrzem Dra 

Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734 
(nowy 16), przyjmuje chorych codziennie od godziny 
9tej do 3ciej po południu i od 5tej do 7mej wieczo­
rem, cierpiących na suchoty, astmę, chroniczne katary, 
krtani, oskrzeli, ogolne osłabienie, nerwowe cierpienia 
i głuchotę. (2—0) —5663—

— Doktór Medycyny Ignacy B runer (Ojciec), Le­
karz i Akuszer m. Warszawy, przeniósł swoje miesz­
kanie na ulicę Królewską, do domu W-go Strasburge- 
ra  Nr 413h (nowy 6) obok Sask:ego ogrodu.

( 3 - 6 )  —5696—
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-  Dr Kohn, Lekarz ordynujący w oddziale chorób 
syfilitycznych i skórnych, przy szpitalu starozak:, po­
wróciwszy z wycieczki naukowej zagranicę, przyjmuje 
chorych jak dawniej, codzień od 8ej do lOej rano i od 
dej do 6ej po południu, bieduych bezpłatnie. Mieszka 
obecnie przy ulicy Długiej, gdzie „Eldorado” w domu 
Lyprysińskich Nr 19 nowy, na pierwszem piętrze od 
frontu.— Dr Kohn. (3 6) —5772—

Dr Nawrocki, Akuszer honorowy miasta i przed­
mieścia za Wolską Rogatką, mieszka w blizkości tej­
że przy ulicy Chłodnej pod Nr 898/40, dom Baumgar- 
ta, udziela konsultacji u siebie w godzinach rano do 
lOtej i po południu od godziny 4tej.

.(2 -3 )  —5815—
Krowianka ciągle świeżo zbierana z jałówek u- 

trzymywanych na ten cel w Zakładzie Leczniczym dla 
chorych dzieci, Dra Sikorskiego, przy ulicy Solnej, Nr 
?14, (nowy 4), może być nabywaną tamże jako też 
j w aptece W-go Dra T. Heinrich, przy placu Teatra­
lnym. (3—3) —5608—

Instytut leczniczy prywatny
c h o r y e h  s y f l l l t y e z n y c S *  i  s k ó r n y c h ,

W rów  i
ullrti Mokotowski), JSr 1S71,

P rzy jm u je  c h o ry c h  z  t a k  zw an e m i c h o ro b a m i s e k re tn e m i, 
ja k o te ż  d o tk n ię ty c h  c ie rp ie n ia m i sk ó ry , j a k : lisza je m , św ie rs -  

w y p ry sk iem , i t .  p. O p ł* ta  za  u trz y m a n ie , le c z e n ie , k ą - 
P rsle , e tc ., w ynosi n a  d o b ę  od  R s. i K op . 50 do  R s. 3 o d  osoby.

A  m b u 1 i i t o  t - j  u  n u  Z a k ł a d o w e ,  w k tó re m  c h o rz y  
p rz y c h o d n i z m ia s ta , o trz y m u ją  p o m o c  le k a r s k ą ,  o d b y w a  się 
c o d z ie n n ie  z r a n a  o d  go d z in y  lo e j  do  n e j  i p o p o łu d n iu  od

•S-kSSWSSK? D',K*dte”‘' "“o «•"*■
-U?.!1* ■" " r i"‘ohi *

Marja Dahlen, pośrednicząca w mieszczeniu 
JNauczyeielek i Nauczycieli, przeniosła się od Sgo Ja ­
na r. b., z ulicy Bednarskiej Nr 2674, na ulicę Długa 
Nr 17 nowy, dom Koelchena. C

(3 3) — 5459  —
Władysław ł oplawski, Komornik, przeniósł swa 

kancellarję na ulicę Sto-Jerską Nr 1768 (nowy 10) 
Da drugie piętro od frontu. (3—5) —5733— ’

— Kantor Transportowy, Tryestyńskiego Towarzy­
stwa Azienda Assicuratrice, przeniesiony został na 
ulicę Nalewki, do domu Wgo Machotkina Nr 2240a, 
(9 nowy). .(2—3) —5 7 9 3 -
n, -nr ^ eon. Krysiński, Patron Trybunału Cywilnego

Warszawie, przeniósł Kancellarję i mieszkanie do 
domu W Bernstejn przy ulicy Tłomackie Nr 739A, 
(nowy 11). Wejście przez pierwszą sień od strony 
placu. (5 -6 )  - 5 5 9 1 -

— W tych dniach otwartym został Zakład POWO- 
zowo I^ ienuczy  Adama Augustynowicza, przy rogu
ulic Elektoralnej i Zimnej, Nr 793 (13 nowy) gdzie 
przyjmują się wszelkie obstalunki, jak niemniej repa­
racje, wchodzące w zakres tego fachu. (2—3)—5792— 

7 Lewandowski, Adwokat przy Sądzie Apel­
acyjnym, przeniósł kancellarję i mieszkanie do domu 
W. Bernstejn przy ulicy Tłomackie Nr 739a, (11 no­
wy). Wejście przez główną bramę od strony ulicy.

( 2 -3 )  - 5 8 1 2 -  J
— Józef Stabrowski, Patron Trybunału Warszaw­

skiego przeniósł swą kancellarję do domu p. Epszteina 
hu ulicę Sto-Jerską Nr 30 nowy, pierwsze piętro od 
frontu. Interessentów przyjmuje do godz. lOej z rana 
1 od 4ej do 7ej po południu. (3—3) —5743—

— Zajmujący się ciągle wychowaniem Młodzieży 
dobrego prowadzenia K. Chr. Broniewski, zamieszku­
je stale w Warszawie, pod Nr 1062, blizko Saskiego 
Ogrodu, trzeci dom od rogu Grzybowa przy ulicy Kró­
lewskiej, przyjmuje i teraz uczni na pensję i przycho- 
dmch chłopczyków, przygotowując ich i do szkół Niemie­
ckich, zapewniając obok edukacji, nieodstępny dozór 
z przyzwoitem utrzymaniem i rodzicielską opieką, za 
przystępną umowę. (3—3) —4371—

DONIESIENIA,

I  OKRYCIA I KOSTIUMY
n  w wielkim wyborze, w fasonach najnowszych, odzna­

czające się gustem, nadeszły z P sryża  do Magazynu

J. Matuszewskiego,
ulica Miodowa, Pałac Dyzmańskich.

(7— 12) — 4676 —

C E R Y  ZM IZ ONE.
Z powodu obniżonych mi cen Węgli kamiennych 

przez kopalnie zagraniczne, oraz przy rozwoju dzia­
łalności kopalń rządowych w Dąbrowie, których całą 
produkcję wyłącznie do swej dyspozycji na lat kilka 
posiadam, jestem w możności obniżyć ceny, a mianowicie 

Z a  k o rz e c  W ę g li n a jle p sz y c h  g ru b y c h  z a g ra n ic z n y c h  z  o d ­
s ta w ą  k o p . 85.

Z a  k o rz e c  W ę g li n a jle p sz y c h  g ru b y ch  k ra jo w y c h  (zn a ­
n y ch  daw no  z d o b ro c i w s k ła d z ie  rząd o w y m  z o d s ta w ą  k. 77 V ,. 

Z a  k o rz e c  W ę g li k o s tk o w y c h  z o d s ta w ą  k o p . 7 0 . 
O d s tę p u je  o d  c e n  p o w yższych :
B ic rą c y m  c a łe m i w a g o n a m i z o d s ta w ą  sk ła d u  p o  k o p . Ł 

n a  k o rc u , z a b ie ra ją c y m  z a ś  c a łe m i w ag o n am i w ła s n ą  f u r ­
m a n k ą  po k o p . 10 n a  k o rc u . F .  C i A P I l i s K I ,

S k ła d  W ęg li k a m ie n n y c h . U lica  J e ro z o l im s k a  N r  3 5 . 
(1 4 — 14) — 3788 —

• « • • t »  » ? • • • * » • • * • « • • • • * « * « «
Skład Ubiorów dla dzieci

•  F. WIKB4ŁB3BSA
•  IM** IO. llliea Mleeała. Mr IO.
J  p o le c a  w ie lk i a s s o r ty m e n t  g a rd e ro b y  d la  o b o jg a  p łc i 
O  i n a  k a ż d y  w iek , o ra z  u b io ry  d la  s tu d e U ó w .
•  (2 3 — 0) — 1521—

gw  Z  p ow odu  w y n a ję c ia  dogo- J iP * '
| dniejszego lokalu  3B B jŁ^3jir

"w ^W E abryka Powozówa IS a t

p rz e n ie s io n ą  z o s ta ła  n a  u lic ę  L e sz n o , n a  m ie jsce , gdz ie  d o ­
t ą d  eg zy s to w a ła  z n a n a  fa b ry k a  pcw ozów  A . L ie d tk ie .

(8— 8) —  5502 —

Kantor Spedycyjno-Kommisso- 
wy Jana Hrab. Ledócbowskiego, 
przeniesiony został z dotychcza­
sowego lokalu na TłomacKiem do 
Pałacu Dtickerta, przy ulicy Dłu­
giej, Kr 556 (30 nowy).

—  5S47



—  12 —

Nadszedł świeży transport Płótna
Szlązkiego, po cenie od R b. 9 do j 8; oraz wielki transport 
BFeby Hollenderskiej, od Rs. 19 do 70; tudzież Bie­

lizny męzkiej i damskiej, po cenach następujących: 
Bielizna męzka:

Koszule ze szlązkiego płótna, średniego, Rs. 1 K. 35 (Zip. 9). 
Koszule z cienkiego płótna, Rs i Kop. 80 (Złp. 12 <. 
Koszule webowe średniej cienkcści, z gorsami, kołnierza­

mi i mankietami, znacznie cieńsze, po Rb. 2 i po Rs. 2 
Kop. 50 (Złp. 16  Gr. 2 0 ).

Koszule z najcieńszej weby ho lenderskiej, od Rs. S do_6. 
Koszule z francuzkiego perkalu, z gorsami, kołnierzam i : 

mankietami, z weby hollenderskiej, Rs. 1 Kop. 65 (Złp. 11). 
Koszule kolorowe, po Rs. 1, poRs. l Kop. 35 (Złp. 9i ipoR s. 2. 
Gorsy webowe, od Kop 25 do Rs. l Kop. 20 (Złp. 8).

Bielizna damska:
Koszule ze szlązkiego płótna, średnieg-, Rs. 1 Kop. 50 

(Złp. io); z cieńszego płótna, po Rs. l Kop. so (Złp. 12), po 
Rs 2, po Rs. 2 Kop. 50 i po Rs. 3; z najcieńszej weby hollen­
derskiej, od Rs. s K. 50 do Rs 5; Koszule nocne po Rs. 2 
i pa Rs. 2 K. 70 (Złp. 18); oraz Koszulki dziecinne na k aż ­
dy wiek IKadszedl także wielki transport FI- 
ranek Szwajearsktcb, łokieć od Mop. 16 do 
Mop. 30, tudzież ś n  leiy transport chustek do no 
aa batystowych x  Uolsreweml szlakami, 
z którem i to artykułam i polecam się względom Szanownej 
Publiczności

Kupującym w większych partiach odstępuje sję 
stosowny rabat. — Obstainnki na Królestwo i Ce­

sarstwo przyjmują się od Rs. 50, któro też stosownie do 
zamówionego czasu, »kura.tnie i sumiennie są wykonywane 

Jacob Fenigstein ulica Długa,
H o te l IM em leekl, Nr 584, w  Sklepie od frontu.

NB. U pr-sza się o zwrócenie uwagi Szanownej Publi­
czność na znak firmowy, oznaczony Numerem 584, 
z frontu nad sklepem od ulicy wiszący. (6—6) — 4918—
J d U U U ^  '

e( Skład Błotna a Fabryki Żyrardow- 
skJ sklej, oraz Haterjl wełnianych zągra- 
&  nleznyeh

J. Kaczyńskiego & Comp,
przy ulicy Senatorskiej, N r 473b (nowy 25) w domu 

dawniej Petyskusa.
Poleca wielki wybór F iranek  passuwanych i nałok- 

cie cd i5 l/a kop. za łokieć, oraz firanek kolorowych 
łokieć po kop. 22’ł, i 35.

Pończoch damskich od rs. 2 k. 25 rs. 18 zatnzin.
„ dziecinnych szkockich, oraz materjałów 

•* wełnianych letnich.
Jako  to: Bareży, Snltanaów, Alpag, Mohairów i 

ianych, również perkali kolorowych od !S kop. za 
R kieć i chustek szkockich.

( 5 - 6 )  ~  5401 -

3hrrrr¥rrrinnnr yoim m m r
DEM FOTOGBAFJI

NAJNIŻSZE
io Franciszka Uulewsiiic „ t. ,

ini na Miodową pcd filary, Wgo 
zastosowane są do każdego for- 

— 4671 —

W  zakładzie F r* » n e ls » * fe »  H u l e w s t i l e g o ,  przy u- 
•v Podwale dom przechodni na Miodową pcd filary, Wgo 
yzmańskiego, Nr 497a, ** 
iatu. (7 — 8 )

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe
w c ł a b ó w c e ,

w W arszawie, na Placu Bankowym, dom JW . 
Hr. Przezdzieckiego, sprzedaje L ikiery, Wódki, 
Alkohol, Rumy, Żytniówfeę, Octy, 1 Krochmal.

« •  • _    _   : «  a ! n  w a l
— —  4 1  — w

Handlującym odstępuje
(2 5 —b)

się rabat. 
— 3086—

Mam zaszczyt ogłosić, że po śmierci męża mego, posta­
nowiłam zwinąć mój

Zakład Jubilerski,
przy ulicy Krakowekie-Przedmieście, Nr 416, w bliskości 
Poczty, i dlatego Wyroby w Sklepie tym wyprzedawać będę 
po cenie kosztu, a  nawet niektóre znacznie taniej. Zamówie­

nia na nawe Roboty i Reparacje, nadsl przyjmuję. 
(2 —6 ) — 5 551 — B . l B a h a r e w l e z .

W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM
T E O F I L A  H O R E T T I
Marszałkowska, N r I403a.

12 k a rt wizytowych rs. 2 .
6 „ „ „ 1  kcp. 60.
3 ” ” * *’12  portretów gabinetowych G.

Ceny w ększyck fjtografji stosunkowo zniżone. Foto-
grafje wykonywają się od najmniejszych do naturalnej
wielkości. U —6) — 4284 —

Z powodu rozpoczętych widowisk w teatrze letnim w ogro­
dzie Saskim

W ł a ś c i c i e l

RESTAURACJI,
przy ulicy Niecałej, Nr 614 lit. I , przy samym ogrodzie, 
poleca się Szanownej Publiczności doborem smacznie przy­
rządzonych Potraw i dobrem Piwem z browaru P P . 
Haberbusch e t Schile.________ (3—3)______— 5 7 9 9  —

Seweryna Mazura i Spółki,
obok Ratusza, przysposobił znaczny wybór

OBIC P A P I E R O W Y C H .
i ceny tak  obniżył, że wszelka konkurencja

uniemożebnioną została.
(25—0) — 2505 —

O H  PAPIEROWI
w wielkim wyborze, po cenach zupełnie niskich, poleca 
Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą J .  B O -  
K A Ń S K I ,  ulica Miodowa, Nr 9. (6 —9 ) —4735 —

MAGAZYN MEBLI
jZagranicznych i Warszawskich!

W HOTELU ANGIELSKIM

Ma honor donieść Szanownej publiczności, że me­
ble swe, któro dotąd zalecały się znaną wykwintno- 
ścią i gustem, obecnie tern się jeszcze odznaczają, 
iż takowe sprzedają się po cenach bardzo przy­
stępnych.

(8 -1 5 ) 4707 —

n n s f in in n
Ś l e d z i e  P o c z t o w e ,  m«ło słone i tłu ­

ste, w ’/j 1h  i ’/1 baryłkach, Skład W in i Deli- 
katessów A . B o e q n e t ,  w Gmachu T eatra l­
nym, poleca; również H a n i u r  prassowsny 
w puszkach. _____________(5—0 ) —566’ —

W Drukarni Kariera Warszawskiego (Płac Teatralny Nr 473 c).—flosBoneKo Reroypoio.
W y d a w s a  C i. » E iS B x a iI I iS h D O D A T K U .



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 155.
Sobola. —  Dnia 4 (16) Lipca. —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

—  Tygodnik Ilustrowany N r 1S3, Serji 2 giej 
wyszedł z d ru k u  i zaw iera: M a jir  Ktthn! (z po rtre tem ).— 
K ronika ty g o d n io w a.— Przegląd  polityki zagranicznej. — L i- 
sty o wystawie przem ysłowej w P e tersburgu  (z * d rz e w )— 
Droga w lasku pod B iałogonsm  (drzeworyt). — Pam iętn ik  
M roczka, powieść p rzez  J. I: K raszew skiego (dalszy ciąg).— 
Słówko o insty tucie  głuchoniem ych i ociem niałych w W a r­
szawie ( z drzew )—Szachy. — R ebus. — Przegląd  p iśm ienni­
czy (dokończenie). — Piękno i sz tuka, p. K Podw ysockiego 
(dalszy ciąg).— Niegdyś (w ie rsz).— N ekrologia pó łroczna.— 
D o datek  nadzwyczajny: Ojcowie i dzieci, powieść J . S .—T ur- 
geniewa a r  1861 (dalszy ciąg).

— Wędrowca N r 2 t  Serji drugiej wyszedł z d ruku  
i zawiera: G ran it, jego przeszłość i teraźn ie jszość  (d o k o ń ­
czenie z s  d rzew orytam i.— W yspy F ilip ińsk ie , opis podróż- 
®ika francuskiego pana  E  Panchu t, spolszczył L  Dąbski 
(dalszy c ią g ) — Zycie p iekielne, powieść E m ila  G aboriau , 
Pryekład F . S (dalszy ciąg). — Ż rodzinnej K roniki przez 
K arolinę Sw ietlą (Joannę  M użakow ą', p rzetłum aczył z cze­
skiego B ronisław  Grabowski (dalszy ciąg) — M iasto Desim a 
w Jap o n ii (drzew oryt).—Ja k ą  być powinna praw dziw a nanka, 
podług T a it’a  n ap isał A rtu r Sulim ierski (dalszy ciąg).— N o ­
wości: lite rack ie , tea tra ln e , sz tok i p iękne, spółeczne, p rz e ­
mysł i handel, kom unikacye, bibliografia: angielska, fran ­
cuska, w łoska rossyjska, nekrologia.

— K łosy N r 263 wyszedł z d ruku  i zaw iera: K ruk , 
P iosnka  W ł. Syrokom li.—Uskoki, powieść h istoryczna, przez 
Teod. Tom. J e ż a  (ciąg dalozy).— Grzym isław a p. R  — Kore- 
apondencja czasopism a Kłosy (P e tersburg ) — M uzyka p. W ł. 
W iślickiego.—Po ślubie, kom edja w jednym  akcie, o ry g in al­
n ie  nap isana  p rzez  W ł. h r. K oziebrodzkiego, (d. c.) —M iasto 
G ipeck .- L . s t y  J .  I .  K ra szew sk ieg o ,-(M a j i Czerwiec dok.) 
o z tu k i 1 lękne, przez A. L ^ssera  (dokończenie.— M ody P a- 
ryzkie: le tn ie .— W illa  nad Renem , rom ans B erto lda  A uerba- 
cna. P rzek ład  Jó zefa  Prackiego (c. d ) — L ite ra tu ra  K rajo-

H; h ' (dolt ) ~  W iadom ości z pola lite ra tu ry  
i s z tu k i.-P rz e g lą d  polityczny. -  Od R e d a k c ji .-R y c in y :  K ruk. 
Z ak ład  wod m ineralnych w L ip eck u .— Ogólny widok m iasta  
L ipecka. Rysunki J a n a  M atejki: G rzym isław a, żona L esz ­
ka B iałego .--M ody  P a ry sk ie  letnie.

— K lin ik i N r 2 wyszedł z d ru k u  i zaw iera: M edycy­
na sądowa. N iem ota (A phasia), podał Leśniew ski, L ekarz  
pow iatu Iłżyżczkiego, (ciąd dalszy).—Z b ie ran ie  szczegółów 
sta ty s tyczno-lebarsk ich  i m aterja łów  epidem ilogicznych, ja k  
rów nież u dz ia ł jak i przypada w tej pracy  towarzystwom  le ­
karskim , n ap isa ł D r. B. L u to ś tań sk i, Czł K orresp: Tow. 
lek. K rak , (ciąg dalszy).—K ron ika  Z agraniczna. Co m am y 
rozum ieć pod wyrazem  pogorszenie (la rechute) w gorączce 
ty lo idalnej, Rzecz czytana na  posiedzeniu  Tow arzystw a L e ­
karzy  srp italnych  w P a ry żu  dn ia  24 grudnia  1869  r., p rzez

K. Pau l, podał L u d w ik  Pogorzelski, lekarz  p rak ty k u - 
jący  w W arszaw ie, (część d ruga).— Odcinek: korresponden- 
cja  K lin ik i.—Z K rakow a. — D robniejsze w iadom ości.—K ro­
m ka tygodniow a. Z jazd  lekarzy  i badaczy przyrody  w P o­
znaniu. J J

— Gazety Lekarskiej N r 2 w yszedł z d ru k u  i z a ­
wiera: P race  o ryginalne. O pożywności wyciągu m ięsnego 
L ieb ig ’a, przez D ra B ronisław a Taczanow skiego — K ronika 
Z agraniczna. — R opnica  (pyaem ia, febris pyaem ica), przez 
D ra  C. H u e te r’a, spolszczył K azim ierz G urbsk i.— W iadom o­
ści bieżące. — T racheo tom ia przy c ie rp ien ia  syfilitycznem 
dróg pow ietrznych .—Zw ężenie otw oru tę tn icy  płucnej (ste­
nosis o stii a r te r ia e  pulm onalis), zupełny b rak  przegrody 
m iędzykom órkow ej, u łożen ie  odw rotne (situs transversus). 
L eczenie zan ik u  rdzen ia  kręgowego (tabes dorsualis). U ży­
cie  collodium  przy m oczocieku (incon tinetia  u rin ae .—S. p. 
Drowie B lum engarten  i Sajkiewicz. — D odatek .—Gyneko- 
logii a rk . I5 ty , Policji lekarsk iej arkusz  iszy , D erm atologii 
brkusz 12, U roskopii a rk . 8my i T erap ii ogólnej a rk . 2gi.

Wiadomości Bibliograficzne:
W  kancelarji W arszaw skiego In s ty tu tu  G łuchoniem ych 

i O ciem niałych, są do nabycia książk i następu jące:
1. „Przewodnik dla rodziców I nauczy- 

eleli do uczenia głuchoniem ych11, wym awiania, 
czy tan ia , pisani*, poznaw ania mowy z ust, o raz  do p o p ra ­
w iania błędnego wymawiania, ułożony przez R adę  Pedago­
giczną W arszaw skiego In s ty tu tu  G łuchoniem ych i Ociem ­
niałych . W arszaw a i87o  r. Cena rs. 1 .

2. „Kura nauki wymawiania, czytania 
1 pisania dla głuchoniem ych1' na  klasę pierw ­
szą, ułożony przez R adę  Pedagogiczną Insty tu tu . W arsz a ­
wa 1870 r: Cena kop. 2 0 .

3 . „Kura nauki języka dla głuchonie­
mych11 na k lasę  drugą, u łożony przez R adę Pedagogics- 
ną  Insty tu tu , W arszaw a 1869 r. Cena kop so

4. „Sta Ewangelia w edług Śgo Marka11, 
drukiem  wypukłym  dla oelemnlałych. W arszaw a 
1870 r. Cena rs  2 z opraw ą rs. 3.

5. „Pamiętnik W arszawskiego Instytutu  
Głuchoniemych 1 Oelemnlałych1' z roku  szkol­
nego l869j7o. W arszaw a 1870 r. Ceną kop . 50.

„IWzory kwiatów" rysow ane przez głuchonier 
me uczennice W arszawskiego In s ty tu tu  G łuchoniem ych i 
Ociem niałych. W arszaw a 1870 r. Z eszyt I  (z 15 tab lic) 
kon tu ry . Cena kop. 75. '

W  K sięgarni G ebethnera  i W olffa, oraz  u B łaszkow skie- 
go złożono po jednym  egzem plarza Igo poszytu  wzorów ńo 
obejrzenia.

Nakładem Księgarni
GEBETHAISRJl i WOLFFA,

wyszło z d ru k u  dzieło pod tyt.:

ZASADY OGÓLNEGO ZASTOSOWANIA
E L E K T R Y C Z N O Ś C I

W  C E L U
fizjologicznym, patologicznym I te­

rapeutycznym
n a p i s a ł :

J Ó Z E F  D R O P S Y ,
D októr Medycyny i C hirurgji, Tow arzystw  uczonych: K ra ­
kowskiego, W ileńskiego, Poznańskiego, Podolskiego, K o n ­
gresu  M iędzy-N arodow ego, P aryzk iego  i T erapeutycznego 
F ran c ji, C złonek. Cena kop. 90.

(2— 3) __________________________ — 5749 —

G-rywane przez orkiestrę Straussa,
Accelleratlonen, W alce ........................................ jjCp 45
Erlnerungan Cove u t Garden, W alzer, 45
Flugaehrlften, W a lz e r .................................................. 45
K unstler Leben, W a lz e r ...................................... „ 30
W iener Ilon bonia, W a lz e r .................................  „ 30
Freuet cuch des Leben* , W alze r  „ 30
R i i r g r r s l n n ,  W a lz e r..................................................  ,  30
P a r i a e r  Ł e b c n ,  Q u adrille ......................................  „ 30
Blaubard, Q u ad rille ..................................................... „ 3o
Flick Flock, Q u ad rille ................................................ .  30
Kreutzfldel, P o lk a ..................................................... .  22 b
Figaro, P o lk a .....................................................................  " 22 Ł
Velocipede, po lk a ..........................................................  ”
Eljen a llagyare, P o l k a . , .........................  '  ” 30

skom ponowane na  fo rtep jan  p r z e z "  ” 
anai Józefo Straussów  
wydane nak ładem  L itog rafii

’ — 5565 —



KSIĄŻEK POLSKICH. 5
THIERS A. Historja zgromadzeń prawodawczych, konwen- ^  

ej i narodowej i dyrektorjatu. czyli Francja od 1789 do 1NOO ro- ^  
ku. % francuzkiego przełoży! Leon Hogalskię 4 tomy w 8-ce du­
żej.

Cena zniżona z rs. 9 na rs. 4, z przesyłką, rs. 4 kop. 50.

THIERS A • Historja konsulatu i Cesarstwa, przekład z fran- 
cuzkiego. Jedenaście tomów w 8-ce dużej.

Cena zniżona z rs. 22 na rs. 6, z przesyłką rs. 7 kop. 50.
. Nabywający razem  oba te dzieła, płacą rs. 9, z przesyłką rs. 11.

MACIEJOWSKIEGO WACŁ. ALEKS. Piśmiennictwo pol­
skie od czasów najdawniejszy cli aż do roku 1830 z rękopismów i 
druków zebrane w obrazie literatury polskiej skreślonym przed­
stawione; 3 tomy w 8-ce dużej, 104 arkuszy druku.

Cena zniżona zrs. 12 na rs. 3, z przesyłką rs. 3 kop. 60.

liii
Obecnie są jeszcze następujące tomy tego dzieła do nabycia, to jest: 2, 3, 4, 

5, 6, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 18, które sprzedają się po kop. 75, zprze- 
syłką po rs: 1; oraz tomy 24, 25, 26, 27, 28, które sprzedają się po rs. 2, zprze- 
syłką po rs. 2 kóp. 25.

Wszelkie korrespondencje i posyłki pieniężne adressować: Do Księgami S. Or­
gelbranda w Warszawie przy ulicy Bednarskiej, N r 369 lit. B.

(7— 15) -  3757 —„ ...............    I
25 Obrazków SS., Kolorowanych,

zm 90 kop. (40 g r . )

W szy stk ie  ta ń s z e  kolorow ane O brazk i SŚ. ja k ie  do tąd  
ta k  liczn ie  ro z ch o d z iły  s ię  pom iędzy m ie jską  i w ie jską  lu ­
dnośc ią , o d z n acza ły  się  ta k  złym  ry su n k iem  j a k  i ko lo ry ­
tem , iż  racze j o d ra z ę  n iż  cześć  i poszanow an ie  bud z ić  m o ­
g ły ; Bkutkiem  czego w ład za  duchow na n ie ra z  m usiała  
w zbron ić  w ydaw nictw a n ieo p a trz o n e  je j  a p ro b a tą . C zy­
n iąc  zadość n ieu s ta n n y m  ż ąd a n io m  t a k  osób duchow nych 
ja k o  i św ieck ich , w ydaliśm y o b ecn ie  p ierw szą  s e r ję , sk ła ­
d a jącą  się  z S5 k o lb ro w ąn y ch  o b razków . R ysunok  pow ie­
rzyliśm y naszem u zn an em u  a r ty ś c ie  p . T eg azzo , a  żyw oty 
I m odlitw y, zn a jd u jące  się  n a  o d w ro tne j s tro n ie  każdego  
O b razk u , u łożone  są  p rzez  p a n ią  B ele jow ską .

Pom im o i e  wydawnictwo ta k ie  zn acznego  dosyć w ym aga 
n a k ła d u , je d n a k  p rag n ąc  o ile  m ożna u p rz y s tęp n ić  j e  d la

ogółu, naznaczyliśm y cenę, n ie p ra k ty k o w an ie  u  n a  snizbą, 
bo ty lk o  20  k op . za  cą łą  s e r ję , z ło ż o n ą  ż  25 obrazków* 
O b razk i te , stanow ić m ogą d la  w ielu  osób  ład n y  i ta n i  u- 
pom inek , sp rz ed a ją  się  we w szystk ich  K s ię g a rn ia ch  m iej­
scowych i n a  prow incji. Oebethner i Wolff.

NAKŁADY
W ydaw nictw a S. Czarnowskiego 1 Spółki

W  W A R SZ A W IE .
Rogo)skt -I B. D r filoz., L is ty  o ku ltu rze. 

L is t  I .  T eraźn ie jszość i przyszłość ro ln ic tw aj 
C ena kop. 2 0 .

Kamiński J  M. M ag praw a, 0  prosty tucjiczy-| 
li n ierządzie  publicznym . Cena kop. 75. 

Renteskjusza. Uwagi nad  wielkością i u p a d ­
k iem  R zym ian. Cena kop . 75.

Nabywać m ożna we w szystkich k sięgarn iach .
(2 —3) —  5505 —



Ulubiona Sangerlust-Polka,
Jana S«r»u»sa,

wykonana przez tegoż- na  jego koncertach , wyszła z d ruku  
nakłuciem Skłsdu N u t mozTcznyęb

F e r d y n a n d a  I f i i s i c k ,
. _ przy ulicy Senat rsk ie i, N r 496,
1 je s t do nabycia we w szystkich Składach  m uzycznych
w W arszaw ie i na Prow incji, c raz  u M itwocba w K aliszu.

  (2 — 3! — 5 634 —

— M a g is tra t M iasta  W a rs za w y .  N iegdy Jak ó b  E p sz te in , 
B ankier w arszaw ski, testam entem  z dnia 3 0  czerw ca 1836 
r oku, przeznaczył p rocen t od summy rs. 2700 hypotecznie 
zabezpieczonej, na  wsparcie w pierwszym  ro k u  jego śm ierci 
Czeladnika k tóryby  się nauczył jak iego  rzem iosła, w drugim  
kupca podupadłego, w trzecim  na w yposażenie biednej s ie ­
ro ty , w czwartym  na ubogiego ucznia stsrozakonnego , któ* 
yby niższe klassy w szkołach publicznych ukończywszy, za ­
m ierzył udać się do szkół wyższych, d la pośw ięcenia się n a ­
uce lek arsk iej, albo po ukończeniu  te jże  n a u k i po trzebow ał 
^ p o m c g i na oporządzenie, albo też  na  d z ie ła  naukowe. 
w  roku  bieżącym  jako  2 7-mym od śm ierci te s ta to ra  p rzy ­
ja d ą  w sparcie na w yposażenie biednej siero ty , wzywa więc 
'u teressow anych w całym  K rólestw ie  Polakiem  do pow yż­
szego w sparcia praw o m ających, ażeby  n a jda le j do dnia 12 
'  j 1 lipca r. b. zg łis ili się do M agistratu  m iasta  W arszaw y,

■ łączając  przy podaniu  św iadectwa urzędow e: l). Co do
miejsca zam ieszkan ia  w k ra ju  i m oralnego prow adzenia się.

> Co d0 konduity  zm arłych rodziców . 3). Że n ie zostają  
w związfcaęh m ałżeńskich. Św iadectw a te  m ają być zalega- 
Uzcwane, z  pośw iadczeniem  ich  za rzetelność w W arszaw ie 
przez K om m isarzy A dm inistracyjnych, a na  prow incji przez 
Naczelników powiatu. K andydat otrzym ujący w sparcie za- 

mdomiony zostan ie  o m iejscu i czasie w k tórym  takow e 
UDierze— p. 0- P rezyden ta , Jen era ln eg o  Sztabu  Je n e ra ł-  
aJor, W i t k o w s k i .  — N aczelni s K ancellarji, Z  d z i- 

c k  i. ( 2 - 3 )  — 5739 —

O B  W I E S Z  O Z E N I E .

B-ada Opiekuńcza Zakładów
nobroc*yany{i, Ponlntu Łomiyńsfei«g©,

bCvtacii w d n h i 'T a 'n ’* Z pow odu u ie  dojścia ‘do sku tku  
* • i • 1 czerw ca r - b-, d la b r ku  kunkuren-

tów pow tórnie w dm u lo (22  lip™) r. b. o godzinie 3 po ­
południu w m. Łom ?y, w Sali Posiedzeń te jże  B ady, odbywać 
*>? będzie in plus licy tacja  na  w ydzierżaw ienie n a  la t  dw ana- 
®c’e, to  je s t  od dniu 20 m&ja (: czerwca) i87o  r. do dnia 

0 ju s ja  (1 czerwca) 1882  r. dóbr Insty tu tow ych Szpitalnych

B ogu ty P ian k i w gubernji Łom żyńskiej, powiecie O strow skim  
położonych, to  je s t folw arku Boguty P iank i i j r  ipinacji 
w karczm ie, od summy dzierżaw nej rocznie rs. 48okop . 40.

K ażdy  przystępujący do licytacji, złożyć winien św iadectwo 
kw alifikacyjne św ieżej daty  przez N aczelnika Pow iatu w m yśl 
postanow ienia N am iestn ika  K rólew skiego wydano, dek lerację  
1 wadium  wyrów nyw ajęce ’/« p re tum , k tó re  nieutrzym ującem u 
się przy licytacj i na tychm iast zwrócone będzie.

D alsze w arunki licytacyjne, w każdym  czasie, w Kance- 
la rji Rc-dy O piekuńczej, p rzejrzane  być mogą.

Ł om ża, dn ia  3 0  Czerwca 112 L ipca) 1870 roku.
Z a O piekuna Frezydującego, Ś t e a r u w z e w i c z .

Sekre tarz, Jakubowski.
(1 — 1) — 5857 —

P o trzeb n a  jes t

kom pletn ie  uzdatn iona  do S T i t O j ń W ,  z a  d o b r ą  
p c n s j  ę  W iadom ość w R edakcji „K u rje ra  W arszaw sk ie­
go, z ra n a  od godziny 8-ej do 3-ciej z po łudnia  i  później 
od 5 ej do 8-ej w wieczór — 2089—

n u m m /m  handlu  kolonjalnego, obecnie w kondycji zo- 
\  "I J jf stający, rodem  z P russ, posiadający język  
i )  I 11 niem iecki i polski, biegły w korrespondencji 
U  U  L / i i - I l l  1  w obu językach , posiadający chlubne św ia­
dectwa, poszukuje  przy  skrom nych wym aganiach odpow ied­
niego m iejsca w H a n d l u  k o l o n i a l n y m  1 i n n y m .  
Ośoby in te ressow ane  raczą  łaskaw ie swe adressy  złożyć 
w R edakcji K u rje ra  W arszaw skiego pod lit. H . BI

(1 — 11 — 5853 —

PIGUŁKI SCOBDIUI, I

z - 1

Maść doktora  Andrć Ł e h r l ,  au to ra  m onografji Ę t  
hem oroidów , u lica  de  PE chiqu ier, N r 14 w P a ry ż u  m  
K U R A C JA  RAD Y K A LN A  HEM O ROIDÓ W .

Sk ład  w W arszaw ie u  A. F . G A LLE.
M  (3 — 104) — 5506 —

K toby m iał do w ydzierżaw ienia cd Sgo M i­
ch ała  r .  b ., oddzielny DOM , lub  oddzielną 
Oficynę, złożoną z lociu  lub l i s t u  Pokojów, 
lub tak ąż  liczbę Pokojów, z oddzielnym  
zupełn ie  wchodem, zechce zgłosić s:ę na ulicę 

N ow o-Senatorską, N r 684i, obok H ctM u Rzym skiego, na 
sc ie  p ię tro  od fron tu , w godzinach: z ra n a  od loej do 11 e j, 
lub po południu  od 3ej do 5ej. Pożądsnym  byłby O g r ó d e k  
przy dom u. (3 — s )  — 5 7 4 1  —

N iżej podpisany w łaśń c ie l fab ry k i tabacznej w S t.-P e te rsb u rg u , mam honor niniejszem  zaw iadom ić Szanowną 
Publiczność, iż poruczyłem  P an u  ^

i
W  W  A  R  S X ,ł  W  I  K

wyłączną sprzedaż wyrobów mojej fabryki na całe Król. Polskie.
* • firm y zuane  są praw ie  w: całej R ossji i m ają ju ż  usta lo n ą  renom ę; mam przeto  nadzieję,
zo 1 w u ro iea tw ie  tasow o zn»j<Ją uznaaie .

W St. P e te rsburgu , dnia 1 K w ietnia I8 7 o ro k u .

ADOLF SOHOPFER.
------------- - o o o o ^ o o o o

Pow ołując się n a  powyższe ogłusz: nie, m am  zaszczy t donieść, iż sprow adziłem  ju ż  zn aczn y  t ra n s p o r t  
C l T G A R  z powyższej fabryk i w cenach cd rs  3 do 10 za 100  sz tuk , sprzedaż k tó ry c h  rozpocząłem  

w d i iu  30-ym K w ietnia w nowo urządzonym  Składzie przy ulicy G ranicznej pod N r 11 (966).
Prócz tego Skład  mój zaopatrzony  zaw sze je s t  w wyroby tab aczn e  z fab ryk  k rajow ych : f.eopolda Kro- 

nenberga, „Ła b r n ie ,1 ŁasUS, Spielreln et Comp, i 14. Teofllldy, ja k  również we w szelkie 
wyroby taoaczne z fabryk  R ygskich i P etersb u rg sk ich  odbyt m ające. Dla PP- D y s try b u to ró w  tak  w Warszawie jak  
i na prowincji warunki bardzo korzystne.

W arszawa w L ipcu  i87o ro k u .
(1- 6) — 6849 — VOLF NOWINSKI.



— IV

Dnia 24 lipca (5 sierpnia) 1870 r. o go­
dzinie 10-tej z rana w Trybunale Cywilnym 
w Warszawie Wydziale l-szym pod Nr 549 

posiedzenia swe odbywającym, sprzedane zostaną n ieru­
chomości ze rogatkami Mokotowskiemi le iące w następują­
cych trzech oddziałach, a) Nieruchomość Nr S0 6 f j8 taryfo­
wy zaś 3069 hypoteczny. b) Dobra Mokotow lit. C, dobra 
zwane Murowanka, nieruchomości Nr 3067 Nr S069A, i 
kolonja Nr 17, wszystkie łącznie, w których mieści się zna­
na cegielnia, cj Trzy kolonje Nr 1/17 2720 i 3 j2l na Mo­
kotowie leżące tudzież grunt dziedziczny ze znajduiącemi 
się na nim zabudowaniami oznaczony na planie lit. L.

W arunki sprzedaży przejrzane być mcgą u Pisarza T ry ­
bunału W ydziału I go i u podpisanego jak  i plany m iej­
scowości.

S k lb lń a k i  Mecenas 
U lita Senatorska Nr 471 c, obok Resursy Ku­

pieckiej w domu Seydla.
(4 —4) —5237— (D. W.)

Kolonja Feliksów Kr 2.
W e wsi Marcelin, w dobrach Białołęka, za Pragą, o 10 
■wiorst od Warszawy położona, k tórą składa gruntu wie­
czysto czynszowego dzies. 37 i pół włók 2, mórg 15), dom 
mieszkalny, oranżerja zabudowania gospodarskie w dobrym 
stanie. Sprzedaną będzie przez licytacją, poczynając od J/3 
części takBy, albo rs. 5030 kop. 14 w terminie 6 (18) Lipca 
r. b. o godzinie 10 z rana , w Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie, w W ydziale I. Zbiór objaśnień i warunki przejrzeć 
można w K ancellarji Pisarza T rybunału, i u podpisanego 
Adwokata, przy ulicy Ś-to-Jerskiej, Nr 1775 mieszkającego- 

j ó z e f  P iw o ń s k i ,  Patron 
(3 — 3) — 5472 —

lyyiyhg
Z a w ia d o m ie n ie

ze Składu Owoców w Galicji
Fr. W R Ó BEL.

Jak  la t poprzednich tak  i w tym roku wydzierża­
wiwszy większe ogrody w Warszawie, mam honor o- 
znajmić Sz. Publiczności, iż przyjmuję wszelkie ob- 
stsluuki na O w o c e  do smażenia na konfitury i 
soki, nadto mam wyborowe tak  zwane olbrzymie Po- 
żeczki, Maliny, Agrest, Lótówki (wiśnie), także Po- 
żeczki czarne zwane Smarediny. a to \yszystko sprze­
daję po cenach jak  najum iarkow -ńszysh—Krakow­
skie Przezmieście, obok kościoła Ś-go Krzyża wprost 
Kopernika. (— 3) — 5798 — '
jr Sir fiifipir nir nir

Para Koni siwych,
zaprzęgowych, Klacz i W ałach, dość 
jeszcze młodych, zdatnych szczególniej 

do użytku na wsi, jest do sprzedania za cenę bardzo u- 
miarkowaną, przy irlicy Nowy-Swiat, Nr 57 (nowy). — W ia­
domość tam że u Właściciela Karet do wynajęcia. 

__________ (2 — 3)_______________ — 5635 —

Jest do sprzedania

P i a n i n o
j ~  - Petersburskiej fabryki, za Rs. 60.

Ulica Królewska, Numer 37 (1063). Stróż Ignacy wskaże- 
(3—3) -5 7 2 9  -

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Różne IEBLE
mahoDiowo i jesionowe.

’Widzieć je  meżna kaftdodaiennie do loej rano, po południu 
zaś, od 2ej do 6ej. Ulica Nowo-Ktrmelicka, Nr 23 75 , dom 
Gradomskiego, 2gie piętro. (2_ 8) - 5 7 3 0 —

W O R K I
oryginalne amerykańskie,

nadzwyczaj trwałe w najlepszym gatunku 
rozmaiitych rozmiarów, nadeszły do

S U K  NASION I [ K I I
OJJBMliniM,
przy ulicy Rymarskiej, Nr 471 lit. A, 
wprost Banku, gdzie się sprzedają po 
bardzo umiarkowanej cenie, biorącym 
zaś w większych partjach, odstępuje się 
stosowny rabat.

(4 — 6) — 5629

Uczeń Handlu,
może być umieszczonym w Składzie Towarów Żelaznych na 
rogu Krakowskiego-Przcdcnicścia, obuk kolumny Zygmuuta, 
pod Nr 457. (2—3) — 5711 —

DRZEWO
po z n i ż o n e j  c en ie .

Sążeń drzewa sosnowego rzetelnego wymiaru, w gru­
bych szczapach, smolnego i suchego, nabywać można 
po rs 7, wyraźnie rubli srebrem siedm, 4 wiorsty 
szosą za rogatką Petersburgs>ą, przy sąmej szossie 
w Żeromiu, u Pisarza Osmulskiego.

Sążeń tegot samego drzewa w W arszawie z odsta­
wą po rs. 8 kop. 50.

Obstalunki przyjmują się we wszystkich Składach 
H erbaty Leona Krupeckiego w Warszawie.

(2 - 3 )  — 5780 -

i
i

\
i

Gdyby która 
sposobu

z Pań życzyła nauczyć się

wyrabiania Koronki ręcznej,
zwanej gipiurą (Cluny', może zgłosić się codziennie pomię­
dzy scią a 6stą po południu, do domu przy ulicy Ciepłej, 
Nr 3, mieszkania Nr 8. (2 — 3 ) —5 8 ) 4  —

MAGAZYN MEBLI
W arszawskich i Zagranicznych

pod firmą:

P. G-LOBUS,
przy rogu ulic Senatorskiej Rymar­

skiej Nr 47la
Poleca się doborem Mebli w najświeższych gatun­

kach i fasonach po cenach umiarkowanych.
Tamże główny i wyłączny skład Mebli giętych 

Kr ar i T lio n e t  w Wiedniu, które to meble prze- 
dają się po cenach stałych fabrycznych.

(4 —20) — 5451 —

5E5ESE5E



PRAWDZIWI AUSTRALSKI EKSTRAKT Ig S H Y
PODŁUG METODY PEOFESSOEA LIEBIG-A, 

wyrobu Bi. Tootlta w Sidney w Austral,j i
otrzymał na wystawie Amsterdamskiej 1869 r.

Z Ł O T Y  I H E D A L .
Londyńskie Zwierzchnictwo Wojenne pisze z daty l Marca r. b. co następuje:
„Zaświadczamy jako Ekstrakt Mięsny R Tootlig reprezentowany przez PP. W. Y. Coleman 

e t Comp., jedyny je s t, którego tak miejscowe jak  i zagraniczne szpitale rządowe, uznawszy ze 
wszech miar za dobry i zadaniu odpowiedni, dla pacjentów używają.®

Dokonana analiza dostatecznie wykazuje, wyższość tikowego nad innettii ekstraktam i.
B IB . Aby każdem u uprzystępnić nabycie, przygotowano male słoiki, niezawierające więcej jak ' / ,  funta. 

Jedyni Im porterzy na Europę W .  IT. © O L E M A N  e t  C o m p .  Skład główny w W arszawie utrzym u­
je  dom handlowy F r a n c i s z k a  F i c c k s  i Synowie. 14—o) — 5374  —

Handel Galanteryjny
J. A. WEKIICA,

istniejący w W arszawie przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
45i (85 nowy), w domu przechodnim zwanym Roeslera, 

zaopatrzony został w nowości najświeższego fasonu, jako to : 
w B iiuterje męzkie i damskie, Krawaty, Szaliki, Szkatułki, 
^ rtm o n e tk i, Pugilaresy, Cygarnice, Wyroby z bronzu, Laski, 
Wachlarze, Parasole i Parasolki, Gry towarzyskie; posiada 
oraz znaczny zapas Wyrobów ze skóry, jakoto: Sakwojaże, 
Worki damskie, Portfele, Torby i Przybory myśliwskie; 
“ P i c r u t y ,  Siodła, Chomonta i t .  p., z Fabryki B randstetera 
Ratunki wyborowe; ceny przystępna. ( 3 - 1 2 ) — 5 6 9 0 —

2*1*JUUULAJUU1. JUUUUU JUU 1-l.JUltf
MASZYNY 

i

Narzędzia Rolnicze

m

>*

/ •
)«
>•wszelkiego rodzaju, podług najpraktyczniejszych wzo- 

rów wykonane we własnej fabryce, poleca Z a k ł a d  ^  
R u l n i c z e - F r z e m y s ł o n e - L c ś n y  O s t r a w -  J

_ N k i r g o  i  S p ó ł k i ,  przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 4 '3 d . (1 - 0 )  — 5789 — ^

*ryinnfmYify)nr iinnm nrn m
Z a k ł a d  prania na sposób paryzki przyj, 

muje: Atłasy, Aksamity, Matc-rje jedwabnei- 
_ »  wełniane. Szale i Chustki, wszelkie wyroby

białe wełniane, to jest: Flanele, Kaszmiry i Alpagi, poręcza­
jąc za pierwotną biał ść i świeżość. Wywabianie plam (de- 
Rrais sago) z ubiorów gotowych, odświeżanie Dywanów, oraz 
Pranie cienkich tkanin, jako t e  Muślinów, Firanek. Kołnie- 
r*yków męzkicb, po cenach umiarkowanych. Ulica Jezuicka 
*& Kanonją, Nr 74, na “ “ m piętrze, Nr 10 mieszkania, 

przy ulicy Żabiej, w Składzie M aterjałów Piśmiennych 
Pana Funka. P i o t r o w s k a

U - 1 )_______________  — 5040—

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
Gruntownie kroju nauczyć się można tylko za pomocą fran- 

bdzkiej metody, k tóra  je s t dokładniejszą od wszystkich in- 
“ych, i której zasadę stanowi odpowiednia linja, a nadto 
trzeba umieć szyć po krawiecku, bo bez trgo Suknia, choć­
by najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interessowa- 
be raczą się zgłosić do Zakładu Krawieckiego Damskiego 
Wojnickiej, przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nrem 1345 , 
*  drugim domu od Nowego Światu, na lszem piętrze od 
frontu. (1 — 6) — 57 5 9 —

W f l K R Z B U I I ,  
do Zakładu Kąpieli zimnych i ciepłych,
przyjmują się Osoby dla odbywania kuracji; jak  również 
w Restauracji miejscowej dostać można wszelkich Potraw  
i N a p o i  zimnych i gorących Salony wynajmują się ną 
W e s e l a  i różne Zabawy, po cenach najumiarkowań- 
szych. Jfl. Z i e l i ń s k i .
_ _ _ _ _ _ ________  (1—3) —5842—

BIURO BEKOMMDACYJHE:
potrzebuje N a u c z y c i e l i  i N a u c z y c i e l e k  z wyższem 
wykształceniem; eą do borzystnegi nabycia lub zamiany na 
k am ien ice  M ajątki Ziemskie; jest do odstąpie­
nia z Inwentarzami 12-letnia Dzierżawa, dziesialyn 68 
(wlok 9), w ziemi pszennej, za gotówkę, lub na zamian Do­
mu; są do umieszczenia R z ą i l e y  z Kaucjami. Ulica K ra­
kowskie-Przedmieście, Nr 79 (447 ), wprost Kościoła Stej 
A n n y .-  C z o p l i ń n k n  ( i - 3) —5835 —

Potrzebną je s t od lgo Sierpnia r. b.

D O M ^ L
rodowita S z w a j c a r k i * ,

posiadająca język francuzki doskonale, w średnim wieku, do 
miasta Biało-Cerhwi, w Gub. Kijowskiej, za cenę około 120 
Rs. rocznie. Osoba posiadająca żądane kwalifikacje i opa­
trzona w odopwiednie świadectwo, zechce zgłosić się dla 
bliższego porozumienia na ulicę W iejską, Nr 12, m.eszka- 

nta Nr 15, każdodziennie z rana do godziny lie j.
 ________________ (1 — 3)_____________ —5844—_______

Para Ohomontów Angielskich,
w dobrym stanie do przemiany z szorami lub do sprzedania 
za rs. 25. Wiadomość u Jaroszewskiego m ajstra .rymarskiego, 
ulica E lektoralna w sklepie wprost Banku Nr 9 .
 j 3 - 3 )_______________  — 5425 —

Uczeń Litografji.
W Zakładzie Artystyczno - Litograficznym  
A . Dzonkawaklego, uli ■» Miodowa, Nr 482 mowy 6), 
potrzebny je s t zaraz l  do prascy litogra ­
ficznej. (1 - 1 )  - 5 8 3 3  —

B R Y C T T a
* jednego bonia, na ressorach, 

lekka, jes t do aprzedenia za pomierną cenę. 
Wiadomość przy ulicy Miłej pod Nrem 2280 , nowym 15 .

(2—3) ,  J766 —



' MEDAILLŁ
D'HOMEUR 
i., en on

K to  so b ie  życzy  m ieć  w sa lo n ach , p o k o ­
ja c h  j t  p.

zaprawiane i froterowane
PODŁOGI I POSADZKI

n a jp ię k n ie jsz y c h  i trw a ły c h  o ś m i u  U o l o r a c H  
n a  sposób  W a rsz a w sk i, r a c z y  się  zg ło sić  do  F a b ry k i 
W y ro b ó w  n a  w ygubien ie  w szelk iego  ro d z a ju  ro b a  tw s. 
O soby od leg le  z a m ie s z k a łe  od K a n to ru  p o d p isa n eg o , 
r a c z ą  p rz e sy ła ć  zam ó w ien ia  lis to w n ie  m ie jsk ą  p o cz tą , 
» k o sz t ty ch  lis tó w  p o trą c o n y  b ę d z ie  w r a c h u n k u .— 
D lica  P rz e ja z d  N r  469 w d o m u  W  N a im sk ie g o .

- 5 6 1 9 -  J .  S C n W E I B k ________

Młody Człowiek, z Kaucją, olekcjach kroju i Robotach Damskich.
w '  .. P rzv im nie . do w y k o ń cze n ia  su k n ie , k o stiu m y , p a le to ty , kaf-

p o sz u k u je  m ie jsc a  w ja k ie m k o lw ie k  Z a k ła d z ie , a lb o  n a  
R z ą d c ę  dom u lub  h o te lu . O soby in te re sso w a n e  ra c z ą  z łożyć  
sw ój a d re ss  w R e d a k c ji  „ K u r je r a  W a rsz a w sk ie g o ,“  p o d  lite  
ra m i S. K . ( 2 - 3 )  - 5 7 6 7 -

G O R Z E L N I A
n a  20  k c rc y  k a r to f l i ,  z K o tłem  parow ym  an g ie lsk im , P is to -  
r ju sz e m  m ied z ian y m , ze w szy stk iem i S ta tk a m i i R e k w iz y ta ­
m i do  G o rze ln i n a la ż ą c e m i, o ra z  K ufy; w szystko  w s ta n ie  
d o b ry m ; s p rz e d a je  się  w D o b ra c h  K o ry tn ice , p rz e z  W ęg ró w . 

W id a ieć  m o żn a  k a żd eg o  c zasu  n a  m iejscu .
(S — 3) — 5577 —

Mleka prosto od krów
d o s ta ć  m o żn a  trz y  ra z y  d z ien n ie ; ra n o  o g o d z in ie  7ej,
w p o łu d n ie  o g o d z in ie  2 e.j, i w ieczó r o godzin ie  8ej; na  
N ow olip iu , w dom u W  G laeze r, N r  2468, now y 15, obo k  
K ap licy  E w an g e lick ie j (3 — 3) — 5549 -

P rz y jm u ję  do w y k o ń czen ia  su k n ie , k o stiu m y , p a le to ty , k a f ­
ta n ik i  i w sze lk ie  o k ry c ia , a  to  w ykonyw am  j a k  n a j s ta r a n ­
n iej i j a k  n a jsp ie sz n ie j, p o d łu g  n a jn o w szy ch  ż u rn a l i ,  i po 
p rz y s tę p n e j cen ie ; a  ta k ż e  w yuczam  k ro ju  w k ró tk im  czas ie , 
b a rd z o  p ra k ty c z n ie , p rzy czem  ta k ż e  u d z ie la m  k s ią ż e c z k i 
l in ijk i z n u m e ra m i, d la  ła tw ie jsz eg o  p o jęc ia . M ie szk am  p rzy  
u licy  N aw y Ś w iat i ro g u  W a re c k ie j , N r 49 now y, w d a w ­
n ie j W W . Ja b ło n o w sk ic h  p a ła c u .

J a n  W o j n l a k l e w l e z ,  krawiec damski.
(1— 4) — 5659 —

'B f i t Są do sp rz e d a n ia :  
P a r a  R u ssk ic h , n iło d y cb , 

u je ż d ż o n y c h ,

k a s z ta n  i  gn iady ,
S i A B E ’I A  m a ło  u ży w a n a  i K O C Z  s ta ry . 

W iad o m o ść  p rz y  u licy  G rzybow sk ie j p o d  N rem  13, u S ta n :
g r e ta  M ik o ła ja . ( 3 - 3 )  — 5 7 0 3 -K anlicy  E w a n g e lic k ie j  ( S - S )  - 5 5 4 9  -  g r e w  a u m m j a .  \ o - u ,

I M M M H —  M M — —

I  WODA I PROSZEK DO Z pÓ W  D“  HESOQUE,
l!l Lekarza Dentysty Nadwornego Cesarza Francuzów, Lekarza Dentysty uprzywilejowa­
l i  nego opery, ozdobionego Medalem Złotym.

i  M M  i M Ć D B C 1 S  O B S T I W B  *
i  F o u rn r bu do S. M. L ’EM PEREUR

UEDEC1N DBMTISTB DB l/O FEB A

fP  k ̂  S&fyj ó l  Y lP a  ■- 1,1 ■ (Medaille d'or) ———*

•  l i i i  Depót genóral & Yarsovie
^  p o u r la  yen te  en  g ros e t en  d e ta li, ebez
m  ^  - Mr ŚNIECnOWSKI Coiffeur Parfum eur.

Przy wyborowym gatunku tych specyfików, cena je st  nader przystępną, bowiem prawie o połowg

1  ““ “ S k łid ^ ó J n y  w W a r sz a w ie  w  P erfam erji p rzy  Z a k ła d z ie  F ry z jersk im  ŚN1ECHOWSKIEGO, u lica
a  Nowo-Senatorska Nr 8 (477a). ^  bl 4o87

i###®®®®*®®®®®®®®®©®®®*®®®®®®®®®®
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Oryginalny cli Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
P o d  f i r m ą :

K 9 M E B S E R  & COMP.

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­
skiego,

Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze tylko, wyłączną, sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

1° The American Buttou Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką., haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve I Tire not.-1

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns’a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
Maszynki ręczne dwunitkowc:

1 Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego „The Express11 również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzania guzików odpowiedni e dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

KOENIGSBERGGR et Coinp.
(32—0 ) ----- 9,495— Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

W  -A. E  S Z .A. "W .A.
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Do Składu Cementu

JANA G R A B O M ,
Jes t do sprzedania z wolnej ręki, lub zamiany na K a­

m ienicę w Warszawie,

M A J A T E K
P «y  ulicy Miodowej, Nr 495, nadszedł świeży transport 
LAMENTU, z fabryki Grodziec tak  Portland jak  “ 
■dalsze transporta ciągle nadsyłane będą.

(10 —16) —3632—

Roman.

Wystawiają się na sprzedaż, z wolnej ręki,

Dobra Gorzyczany i Koćmierzów,
*  blizkości m iasta Sandomierza położone, z dwóch oddziel 
?ych wsi i tyluż folwarków składające się; obecnie wszakże 
Jedność ekonomiczną stanowiące, w najlepsze grunta czysto 
Pszenne i obf te  łąki uposażone; mają także dość intratny 
Młyn wodny i W iatrak; każda wieś ma swoje niewielkie 

l isy, żadną służebne ścią nieobciążone.
Bliższą informację, bez pośrednictwa trzecich osób, po­

c i ą ć  można od Jana Posturzyńskiego, W łaściciela w W ar- 
«aw ie przy ulicy Nowy Swiat Nr 1252, mieszkającego, a 
nsJlepiej na gruncie. (3—3) —5377—

w blizkości Kolei i Warszawy. Bliższą wiadomość udzieli 
W. Juljusz Walewski, Patron Trybunału, na Nalewkach, Nr 
2236/7 (nowy 3). W szelkie pośrednictwo osób trzecich wyłą­
cza się. (2—3) —5779 —

> STANISŁAWA BADBANN,
\ p r z y  ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw B anku ,
-if * nadszedł świeży transport: %
$  CEMENTU Portland Angielskiego, „B.obinsa i Komp.« ^  
= z Londynu. . jś

CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen,* \
GLINY ogniotrwałej. &
KOKSU i W ĘG LI kamiennych kowalskich. %
TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do k r y - #  

cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w n a j - 1?
> lepszym gatunku. (28—o) — is o — (1771) \



Kantor Loterji
SAMUELA- W A W E L B E R G A ,

przy uilcy Przechodniej, pod Nr 95 i (nowy 23), otrzym ał 
w komis wprost z fabryki A. M. Pollaka z W iednia, znako­
mity transport zapałek chemicznych rozmaitych gatunków. 
Biorący większe partje otrzymuje stosowny rabat. Zam ó­
wienia na sprowadzenie i ebstalunki mogą mieć miejsce. 
W tymże Kantorze nabyć można do l-ej klassy 115 L o te ­
rji losów całkowitych i częściowych. Również znajdują się 
tam że tabelki wszelkich wylosowanych papierów publicznych 
krajowych i zagranicznych. (1 — 3) 5852 —

Do sprzedania za przy-
«  stępną cenę,

T H  M I L E  MAHONIOWE.
g W I E 2 E 6 0  F A S O N U  t .  j .

Garnitnr rypsem kryty składający się z Kanapy, 2 F o ­
teli, 6 Krzeseł, Stołu przed kanapę, 2 Stolików do kart, 
2 Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2  L ustra , większe 
i jedno mniejsze oraz; l Kozetka, 6 Napoleonek skórą a- 
raerykańską krytych, Biurko, Komoda, 2 Łóżka, toaleta du­
ł a  szesląg skórą prawdziwą kryty, także kredens jesiono­
wy na kolor orzechowy i stół rozsuwany, 9  i S y w a i i j  
1 firanki do •  okien 1 t p. Przy ulicy Złotej Nt 
(26 nowy), w parterowym domu od frontu, wchód przes 
podwórze u dzierżawcy domu. (3—3) —5724 —

Do sprzedania

fSMsaT Pjanino palisandrowe,
J g  najcelniejszej fabryki berlińskiej w najlep­

szym stanie. Obejrzeć można przy ulicy Daniłowiczowskiej 
K r 6, gdzie stróż miejscowy wskaże.

( ! — 3 ) -  5856 -

W i
mało używana, są do sprzedania zaraz. 

Dlica Ogrodowa, Nr 3 nowy.
(l — l) — 5858 —

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
są do zbycia

M A G L E ,
mieszczące się cd la t kilkunastu w korzystnej miejscowości, 
t. j . w domu przechodnim od ulicy Nalewek i Dzikiej,
N r 2242.  0 -  i)____________ —5860 —

Magle Angielskie
w dobrym stanie, w miejscu korzystnem, 
z powodu nieprzewidzianych okoliczności są 
do sprzedania w każdym czasie, w domu 
Nr 5 4 6 , nowy 16 , przy ulicy Długiej. W ia­
domość tamże. (1— 1—) —5839

Dwa Wozy na żelaznych osiach,
» skrzrniam i do wożenia węgli, mało używane, są do sprze­
d a n i a  przy ulicy Złotej, Nr 1 5 0 1 /2 . Wiadomość tam że u 
stróża W ojciecha. (2—3) ~  5851 —

W domu Sukcessorów Elsnera, przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej, Nr 4 7 6 D, na 2giem piętrze, w każdej chwili jest 
do odnajęcia (

C z t e r y  P o k o j e ,
z Kuchnią, mogące być podzielone na dwa Lokale. Dwa 
Pokoje po dwa okna są od frontu; zaś od podwórza jeden 
o dwóch; drugi o jednem oknie. (1—3) 583lt

Przy ulicy Nowy-Swiat, N r 58, 
w każdym czasie jes t do wynajęcia na letnie miesiące,

M i e s z k a n i e ,
złożone z 2 ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, na 2giem pię­

trze, z widokiem na ogrody. Wiadomość u Stróża.
(1 — 8) —5847—

Zaraz do najęcia

D w a  P o k o j e ,
porządnie umeblowane, na lszem  piętrze od frontu, tygo­
dniowo, miesięcznie, lub kwartalnie; na żądanie z usługą i 
stołem; za Kanonją, ulica Jezuicka, wprost Gimnazjum, 
Nr 74, mieszkania Nr 1 0 . ( l — l)  —5841 —

Korzystny Interes!
JeBt do tynajęcia kążdego czasu

OG RÓ DEK,
w którym od la t k i'ku  istnieje Bawarja. Wiadomość w H an­
dlu W in, róg Twardej i Ciepłej, Nr 1 1 1 7c.

(2 — Sj — 5802 —

Przy ulicy Długiej, Nr 555, tam gdzie Kąpiele, na 1 - 0  
piętrze, jest do wynajęcia każdego czasu,

M i e s z k a n i e ,
składające się z 4ch Pokojów, Garderoby, Przedpokoju i 
Kuchni, oraz niewielkiej Pralni, koniecznej dla użytku do­
mowego. — Tamże jest do sprzedania: P ia n in o  Bruk­
selskie, oraz Triimeau i Lustro w złoconych ra ­
mach, w medaljonie; przytem rozmaite S p rzę ty  gospo­
darskie i Obrazy. —Wiadomość każdego czasu, u Kassjerki, 
w Kąpieli. (2—3) —5821 —mm dmmbm

w dawniejszej poBsessji Ohma, do wynajęcia. 
Wiadomość bliższa w Księgarni S. Orgelbranda, przy uliCf
B e d n a r s k i e j ^ I r 2 ( ^ i o w y ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ( ^ ^ ^ ^ ^ ^ 6 S ^ -

W dniu 2 3  Czerwca (5 Lipca) r. b , wy­
słany od J  zefa Menela, pod Nr 325, przy 
ulicy Kościelnej, na zarobek z katarynkąi

Józef Knoll,
bez prawej ręki, do dzisiejszego dnia nie powrócił i niewia­
domo gdzie się znajduje. L a t ma 26, wzrostu średniego, 
oczów niebieskich, nosa długiego, włosów ciemno-blond, u- 
brany w szary palton rypsowy, spodnie drelichowa jasno 
w paski, w czapce. K atarynka z harmonją, roboty P arys­
kiej, z fletam i pod spodem toczonemi, pokryta suknem- 
Ktoby wiedział o podobnym człowieku i dał znać pod po­
wyższy numer, otrzyma stosowną nagrodę. (1—3) —5845—

Przechodząc 13 b. m. to jest we Środę 
wieczorem Aleą Ujazdowską do Ogrodu Bo-

  tanicznego, zgubiono S y lw e tk ę  złotą z e-
malją szafirową, wewnątrz włosy, stanowiące drogą pam iąt­
kę. Łaskawy znalazca raczy odnieść takową do domu o b o k  
Instytutu Głuchoniemych Nr 1738 (nowy 8), m ieszkania Nf 
9, a otrzyma stosowne wynagrodzenie.

(3 — 3)_____________________________ — 5803 —______

Dnia 10 b. m., w Niedzielę, koło południa
przechodząc Krakowskiem - Przedmieściem,

obok kościoła Sgo Józefa Oblubieńca N. M- 
Panny, znalezioną została pewna k w o ta  p ien iężn a -  
Poszkodowany odebrać ją  może za udowodnieniem przy u- 
licy Koszyki Nr I753abc, u właściciela domu. Po upływi0 
miesiąca od daty ogłoszenia jeżeli się właściciel nie zgłosi, 
powyższa kwota ubogim oddaną będzie.

(2 - 3 )  ________________________ — 5823 —

ms t

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—Aobbmmo IJtiraypoio.


